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ZJAZD KONSULÓW W _ RUMUNII. 


(Telefonem od 'naszego korespondenta.) 


Warszawa, 15 października. (60 
Celem usprawnienia konsularnej służ 
by informacyjnej na terenie Rumunii, 
Min. spraw zagran. w porozumieniu 
z Państwowym Instytutem Eksporto- 
wym zwołuje na dzień 16 bm. do Bu- 
| karesztn zjazd konsulów placówek ru- 
mnuńskich, Na zjazd powyższy udają 
się w charakterze referentów pp. Nie- 
dnszyński z centrali MSZ i p. Krzy- 
wieki z Państw. Instytutu кы 
wego. 


ZWROT PODATKU OBROTOWEGO. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 15. października. (st.) 
Projekt ustawy о zwrocie podatku 
obrotowego od materjałów pomocni- 
czych i surowców zużytych do pro- 
dukcji towarów eksportowych, opra- 
cowywany przez Min. Przem. i Han- 
dlu stał się obecnie nieaktualny ze 
względu na stanowisko Min. skarbu 
umotywowane względami oszczędno- 
ściowemi, Projekt ten był оргасом:х 
ny bez uwzględnienia życzeń wszyst- 
kich gałęzi przemysłowych i stwa- 
rzałby wskutek tego nieusprawiedli- 
wione uprzywilejowanie pewnych 
branż w stosunku do innych 
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WYKOLEJENIE POCIĄGU 
W HISZPANII. 
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| Madryt, 15. października. (РАТ) 
BOLSZEWICY ZAMYKAJĄ SZKOŁY | Pociąg, zdążający z miejscowości Vigo 
POLSKIE. | do Madrytu wykoleił. się. Maszynista 


został zabity, palacz jest ciężko ranny. 
Wielu pasażerów odniosło również 
rany. 


Wilno, 15 października. (PAT.) Z 
pogranicza donoszą, że na mocy roz- 
porządzenia władz mińskich, zamknię- 
to dwie polskie szkoły ludowe w okrę- 
gu zasławskim. Powodem zamknięcia 
szkół było rzekomo nauczanie dzieci 
w duchu burżuazyjnym i narodowo- 


E 
NAJMODNIEJSZE MATERJAŁY 


welniane, jedwabne oraz wszelkie do- 
datki dla modniarek, poleca konkuren 


1 , i i cyjna 
polskim oraz używanie podręczników, | | у} 
niedozwolonych przez sowiecki komi- | FAKIRZY 1 DERWISZE. Firma NOUVEAUTES | 
sarjat oświaty. (Do artykulu na str. 12.tej). Lwów, £yrkstuska 1. 5506-3 
Lwów Największy lokal w Polsce. — Bogaty wybór czasopism. 
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Sprawa. 


Lwów, 16. października. 

Głośna neitylko w Polsce, ale i da- 
leko poza jej granicami sprawa kom- 
plotu na życie Marsz. Piłsudskiego do- 
maga się omówienia chociażby ze 
względu na zaniepokojenie, jakie mu- 
siala wywołać. Nie jest to bowiem 
błahy epizod. Już sama myśl o takim 
zamachu, samą możliwość jego przy- 
gotowania, samo mówienie o takiej 
możliwości budzi w nas niezmiernie 
bolesne uczucia. Czyżby istotnie życie 
polityczne w Polsce niepodległej iść 
miało krwawym i posępnym szlakiem 
aktów łerorn, szlakiem wytyczonym 
przez rewo!ecyjną szkołę w dobie, gdy 
byłą to jedynie możliwa droga walki? 

7, tem wszystkiem zajmowanie okre- 
ślonego stanowiska w całej sprawie 
jest o tyle trudne, że otacza ją w obe- 
cnej fazie dochodzeń głęboki mrok. 
Zanim sąd zbada nagromadzone ma- 
terjały i wypowie się o winie i win- 
nych — mamy do czynienia jedynie 
z przeczącemi sobie ennncjacjami. 
Z jedmej strony inspirowane komuni- 
katy mówią stanowczo o szeroko za» 
krojonej organizacji, podległej wpły- 
wom jednego ze stronnictw. Z drugie: 
strony to właśnie stronnictwo uroczy» 
ście wypiera się jakiegokolwiek zwią- 
zku z rzekomym spiskiem i potępia 
bez zastrzeżeń drogę walki nielegal- 
nej. Jak dalece zagadkową jest spra- 
wa i niewyjaśnione jej podłoże, o tem 
świadczy chociażby informacja dobrze 
Zapewne orjentującego się „Slowa Pol- 
skiego”, które stwierdza:" „Co się tyczy 
Jagodzińskiego i jego towarzyszy, były 
to pionki w czyjemś tajemniczem rę- 
ku". Wynika stąd, że ów Jagodziński 
mie był — jak zapewniano — б6рге2у- 
mą spisku, lecz wykonawcą czyjejś 
inspiracji. 

Dlatego pozostawmy dalsze docie- 
kania władzom sądowym, aby przejść 
do uwag bardziej ogólnych i budowa- 
nych na mniej grzązkim terenie. Otóż 
stwierdzić musimy, że sposób w jaki 
podano wiadomość o spisku do wiado- 
mości publicznej i w jaki go skomen- 
towano — nie pokrywa się z racją 
państwową. Nie leży w interesie Ze- 
wnętrznego prestiżu państwa nadanie 
sprawie jak najgłośniejszego charak- 
teru, bo z tych depesz powstaje potem 
legenda o Polsce-wnlkanie, o Polsce, 
w której Twórca niepodległości, immu- 
Nizowany тоса swych nieśmiertel- 
nych zasług, staje się przedmiotem 
nienawiści niektórych obywateli tak 
żywiołowej, że nie cofającej się nawet 
przed zamachami. A trzeba pamiętać, 
że opinja nasza w tym kierunku raz 
już ciężkiemu uległa uderzeniu рс 
śmierci pierwszego Prezydenta. 

Równie dotkliwe szkody wyrządza 
rozgłos, nadany tej jeszcze niewyja- 
śnionej sprawie na wewnątrz. Powo- 
duje wstrząs, ale stanowczo nie w po- 
żądanym kierunku. Wywołuje niepo- 
кој, z którego nie powslania żadna po- 
zytywna wartość. A rozszerzanie od- 
powiedzialności na całą, ogromną or- 
ganizację polityczną, jest rzeczą, nad 
którą dokładnie wypadało się zasta- 
nowić nawel wówczas, gdyby silne 
poszlaki dowodziły prawdziwości ta- 
kiej tezy. 

Wskazana tu była jak najdalej idą- 
va oględność w formułowaniu oskar- 
żeń. Wplywanie na opinję żest tu zbe- 
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miera wielkiego arcydzieła życiowego. — 

Największe dźwiękowe arcydzieło dramatyczne. 
największa 
rozpustnica swoich 
czasów we filmie 


TRUJĄCY KWIAT 


Film stanowiący chlubę amerykańskie] produkcji. Nadto: Najnowsze dodatki dźwiękowe. Początek o 3, 5.15, 7.20 i 9.30. 


Ford złożył oferte na budow 


wielkiej montażowni w Gdyni. 


(Od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 15. październia. (st) 
Powołane czynniki rządowe rozpatrują 
obecnie ofertę króla samochodowego 
Forda, który wystąpił z projektem wy- 
budowania w obrębie portu gdyńskie- 
go dnżej montowni specjalnie na lek- 
kie samochody osobowe. Przedstawi- 
ciel zakładów Forda wyjaśnia w ofer- 
cie, złożonej rządowi polskiemu, że 
montownia zbudowałaby znaczną ilość 
wozów rocznie z części i motorów, 
przywożonych do Gdyni z Ameryki. 
Ford pragnąłby przed przystąpieniem 
do budowy tej montówni uzyskać sze- 
reg nłatwień i ulg od rządu polskiego. 
Przedewszystkiem pragnie on uzyskać 
wolny teren pod budowę i ewentualny 
dalszy rozwój montowni oraz pewne 
ulgi celne i podatkowe. W rozmowach 
z przedstawicielem Forda powołane 
czynniki rządowe oświadczyły zasa- 
dniczo swą zgodę na projekt budowy 
montowmi, wysunęły jednak szereg 
postulatów natury zasadniczej, a m. 
in. warunek zatrudnienia sił facho- 
wych i robotniczych po'skich oraz sto- 
sowania  materjałów krajowych pol- 
skich przy montowaniu wozów. Jak 


informują, projekt Forda ma szerokie 
szanse pomyślnego przyjęcia go przez 
zainteresowane władze państwowe. 


Komorowski 


Rzekome porwanie 
było inscenizowane 


e | 


ZBIORY KARTOFLI W CZECHO. 
SŁOWACJI. 

15 października. 
Rząd czechosłowacki donosi do Mię- 
dzynarodawego Instytutu Rolniczego, 
iż tegoroczne zbiory kartofli są szaco- 
wane na 81,8 miljonów q (107,0 q w 


Rzym, (PAT ) 


r. 1929 i 79,9 q przeciętnie w ostat 


nich 5 latach). 


- litewskim 
szpiegiem. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa 15, października. (st) 
Przed kilku dniami na pograniczu 
polsko-litewskiem w pobliżu Oran 
przeszedł granicę udając się do Lit- 
wy kowieńskiej emigrant polityczny, 
b. poseł do Sejmu kowieńskiego An- 
drzej Komorowski. Zachodziio wów- 
cząs podejrzenie, że Litwini urządzi- 
li na niego zasadzkę. Dochodzenia 
przeprowadzone obecnie w tej spra- 
wie ujawniły szereg okoliczności, któ 
re wskazują, że Komorowski był już 
od pewnego czasu na usługach wy- 
wiadu litewskiego i wykorzystując 
swoje stosunki w Środowisku . emi- 
grantów zdradzał ich przed policją 


Uroczyste przyrzeczenie 
i oficjalny ślub 


W JAKI SPOSÓB USUNIĘTO PRZESZKODY, UTRUDNIAJĄCE KSIĘ- 
2МІС2СЕ WŁOSKIEJ POŚLUBIENIE CARA BORYSA. 


Wiedeń, 15 października. (PAT) 
Z Solji donoszą, że przygotowania do 
ślubu króla Borysa z kstężniczką Gio- 
vanną czynione są gorączkowo, Księ- 
żniczka zamówiła 20 białych sukien 
jedwabnych dla 20 dziewcząt z Assy- 
їлп, które będą jej towarzyszyły. 60 
koroniarek pracuje dniem i nocą, aby 
przygotować welon długości 9 metrów. 
20.000 pochodni będzie oświetlało wie 
czorem zamek w Assyżu, Trudności 


kościelne załatwiono obecnie w ten 
sposób. że ceremonja ślubna w Assy- 
żn będzie miała dla monarchy bul- 
garskiego i dla jego państwa tylko zna- 
czenie uroczystego przyrzeczenia. — 
Ołicjalny ślub odkędzie się wedle ob: 
rządku prawosławnego w katedrze w 
Sofji. Dopiero po tym ślubie uzyska 
księżniczka Giovanna tytuł prawowi- 
tej małżonki króla a tem samem kró- 
lowej Bułgarji. 


Hoover osobiście interweniuje 


W SPRAWIE SPADKU KURSÓW 


NA GIEŁDZIE NOWOJORSKIEJ. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa 15. października. (st) 
Sensacją dnia dla niemieckiej Wall- 
street poza nowym krachem giełdo: 
wym była wiadomość, że prez. Hoo- 
ver postanowił użyć osobistej inter- 
wencji, by położyć kres ustawicznej 
spekulacji zniżkowej na gieldzie. 
Prezydent wezwał do siebie onegdaj 
prezesa i wiceprezesa giełdy niemie- 
ckiej I advt z nimi narsde. Posioski 


mówią, iż rząd ma wydać szereg 28- 
rządzeń, któreby uniemożliwiły dal- 
szy krach, co stawia pod znakiem 
zapytania zwycięstwo republikanów 
podczas przyszłych wyborów. Koła 
ziełdowe utrzymują, że zarządzenia 
rządu okażą się bezcelowe, gdyż тїш? 
ka jest wynikiem nie spekulacji, lecz 
przyczyn jej szukać należy w cięż- 
kiem nałożeniu eosnolerrzam Кта? 


dne, bo sama sprawą budzi i musi bu- 
dzić bezwzyledny prołest wszystkich 
żywiołów państwowych, a chyba o 
inne nie chodzi. 

W interesie racji państwowej by- 
łoby raczej przyjęcie bez zastrzeżeń 
deklaracji potępiającej P. P. 5., niż ie 
podważanie i negowanie. Bo zbrodni- 


czy zamiar może powstać u jednostek 
i wtedy jest czemś, zdarzającem się 
u wszystkich, nawet najzdrowszych 
społeczeństw. Natomiast stanowisko 
odmienne byłoby najbardziej ponurem 
świadectwem, wysławianem взроїг- 


| czeństwu, i musiałoby wywołać naj- 


głębszą troskę o naszą przyszłość. 


kowieńską. Ostatnio Komorowski 
miał możność przekonać się, iż jest 
podejrzany przez swych towarzyszy 
o zdradę. Obawiając się konsekwen- 
сиј, postanowił zbiec do Litwy insce- 
nizując porwanie. 

—— 


„Laura“ rozszerza 
produkcję wagonów. 


(Ге!еѓопет od niszegu koresponier 1) 
Warszawa, 15 października. (at) 
Na skutek wykończenia przesłanych 
ostatnio zamówień w stalowni huty 
„Laura“ w Siemianowicach na Ślą- 
sku, dyrekcja huty wstrzymała pracę 
w tym dziale, przenosząc zatrndni0= 
nych tam robotników do oddziału wa- 
gonów kolejowych. Jak wiadomo, Min. 
komumikacjj udzieliło hucie zamówień 
na wykonanie większej ilości ambulan 
sów poczłowych i wagonów towaro- 
wych. 
n——0—— 
300 OFIAR BOLSZEWICKIEGO 
TERORU. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 15 października. (st) 
Z Kijowa donoszą: W nocy z 8—9 b. 
m. przez Kijów przejechał transport 
skazanych na zesłanie robotników z 
portu w Odessie, w liczbie około 300 
ludzi. Ze skazańcami udały się ich 
żony i dzieci. Zesłańcy ci przed mie- 
siącem urządzili w porcie w Odessie 
wiec i wstrzymali ładowanie sowiec: 
kiego zboża wywozowego zagranicę w 
celach dumpingowych. Podczas prze- 
jazdu przez Kijów robolnicy zamknię- 
ci w wagonach i strzeżeni przez od- 
działy GPU wznosili okrzyki: „Niech 
żyje rewolucja przeciwsowiecka". 

— 0 

NIEOSTROŻNY POKAZ OBRONY 

PRZECIWGAZOWEJ. 

Wilno, 15 października. (PAT.) Z 
pogranicza litewskiego donoszą, ze 
grupa wojska litewskiego, przysłana 
z Kowna, z porucznikiem Łuczajsem 
na czele, zorganizowała pokaz obrony 
przeciwgazowej. Ludność przygląda- 
jąca się pokazowi, uciekła, zanim na- 
stąpiło pęknięcie bomby gazowej. — 
Przezorność ta uratowała ją, gdyż о- 
kazało się, że do tych bomb użyto ga- 
zów bojowych. Ofiarą tej omyłki padł 
sam porucznik Łuczajs oraz jego pr- 
mocnik. jak również oficerowie, któ- 
rzy nie zdołali w czas założyć masek 
ochronnych = 


inanam E Danana 


Nr. 9371 „GAZETA PORANNA” z ania 17. października 1930. 
Zuchwały 
czyn бап Porwanie b. prezydenta 
powców. 


republiki finiandzkiej 


Helsingfors, 15. października. (PAT) 
В. Prezylent Stahlberg wraz z żoną 
zniknął wczeraj rano w czasie prze- 
chadzki w pobliżu swej willi, położonej 
w okolicy Helsinyforsu. Panuje obawa, 
że паѕїаріїо porwanie. 

Warszawa, 15. października. (st) 
Opinja stolicy Finlandji zeelektryzo- 
wana została wczoraj sensacyjnem 
zniknięcie b. prezydenta państwa prof. 
Stahlherga i jego żony Estery, znanej 
liłeratki fińskiej. Stahlberg wyjechał 
wczesnym rankiem ze swej willi pod 
Helsingforsem na codzienną ranną 
przejażdżkę. Gdy koło południa nie po. 
wrócił, domownicy zawiadomili poli- 
cję. Po całym kraju rozesłano wiado- 
mość o zniknięciu Stahlberga. Sprawą 
zajął się osobiście premjer i minister 
spraw wewn. Do północy nie otrzyma- 
no żadnych wiadomości o zaginionym. 
Istnieje przekonanie, że p. Stahlberga 
porwano. Władze policyjne przypu- 
szczają, że czynn tego nie dokonali 
ani komuniści, ani też Lappowcy, lecz 
raczej garstka młodych zaraleńców z 
obozu skrajnej prawicy. Szoierzy ta- 
ksówek widzieli wczoraj rano w po- 
bliżu willi b. prezydenta jakiś duży 
samochód, który na przedzie miał in- 
ny numer, a inny w tyle. Gdy prez. 
Stahibery wyjechał z bramy willi, 
tajemniczy samochód popędził tuż za 
nim. Р. Słah'kerg liczący lat 65 był 
od 1919 roku prezydenłem państwa 
i dopiero w 1925 roku na jego stano- 
wisko wybrany został Relander. Po 
ustąpieniu ze słanowiska prezydenta, 
p. Stahlberg wycołał się częściowo z 
życia politycznego. Naraził się on 


AUDJENCJE U P. PREZYDENTA. 
Warszawa 15 października. (PAT) 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej przy 
jał w dniu dzisiejszym o godzinie 11. 
„delegację Bratniej Pomocy studen- 
tów Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
która wręczyła p. Prezydentowi bro- 
szurę pod tyt.: „Szkolny Dom“, wy- 
daną w sprawie budowy domu aka- 
demickiego im. Prezydenta Rp. Ign. 
Mościckiego w Krakowie. 

„O godz. 11.30 p. Prezydent przy- 
jat rektora Akademji Muzycznej Ka- 
rola Szymanowskiego, zaś o godz. 12 
posła nadzwyczajnego i ministra pel- 
aomocnego Rumunii, Cretianu. 
c6—— 

NAPAD NA DOM POLSKI W OPOLU 

Kałowice, 15. października. (PAT) 
Z Opola donoszą, że dwaj nieznani 
sprawcy  podjechawszy na rowerach 
przed Dom Polski, rzucili kilka kamie- 
ni, które rozbiły parę szyb. 


IDEALNA 
DĄSTA 


DO ZĘBÓW 


KREM PERŁÓWY 


IRNATOWICZ 
853780 L W 0 A z. 


Stahiberga z żoną 
uwieziono autem. 


skrajnym prawicowcom swemi przeko- | nia w sprawie kompromisowego Za- 


naniami, gdyż w charakterze wybit- 
nego działacza  partji розіеротсби, 
prowadził z premjerem Kalio rokowa- 


łatwienia ustawy przeciwkomunisty- 
cznej. Lappowcy organizowali przeciw 
niemu ostrą kampanję, 


Co mówi odnaleziony 


prof. Stahibergy 


(Telefonem od naszego korespondoar:ta ) 


Warszawa 15. października. (st) 
Sprawa uprowadzenia b, prezydenta 
Finlandji Stahlberga została w ciągu 
nocy częściowo wyjaśniona. Zawiado 
mione telegraficznie wszystkie poste 
runki policyjne w państwie, pilnie 
obserwowały samochody, Aż koło g. 
З nad ranem znaleziono prof. Stahl- 
berga wraz z małżonką pod miejsco 
wością Jónsuu. Osobnicy, którzy im 
towarzyszyli, zdołali zbiec. Porwany 
Prezydent tak opisuje swoje uprowa- 
dzenie: _ 


We wtorek, jak codziennie, wyje- 
chałem z żoną na przejażdżkę w oko- 
lice miasta. Przed willą zauważyłem 
wielką zieloną limuzynę, która po- 
mknęła za nami. W pewnej chwili 


dopędziła nas, z wnętrza wyskoczyło 
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wali nas i przyprowadzili do swojej 
limuzyny. 

Samochód ruszył z największą szyb- 
kością przez ulice Helsingiorsu a następ- 
nie w kierunku wschodnim. Przez cały 
czas podróży dwaj osobnicy siedzieli na- 
przeciw nas z wymierzonemi rewolwera- 
mi. Samochód zatrzymał się dopiero w 
Jónsuu, gdzie miano nas wsadzić do in- 


‚перс wozu. Tymczasem zawiadomiona 0 


uprowadzeniu policja zdołała nas oswobo- 
dzić. Miasto Jónsuu znajduje się w odle- 
głości 600 klm. od Helsingforsu a 100 km. 
od granicy sowieckiej. 

Jak się zdaje, sprawcy rekrutują 
się z bardziej gorączkowych elemen- 
tów organizacji Lappowców, którzy 
działali wbrew zakazowi władz par- 
tji. Porwanie prof. Stahiberga jest jaż 


czterech mężczyzn w maskach, któ- | 135 porwaniem w Finlandji. 


rzy wtargnąwszy do naszego auta por- 


„ао coś dle włosów. uczynić 
PIXAVUN - Jhampoon / 


[ZE e "Oc 
Ś. P. LESZEK CZAJKOWSKI. 
¿Telefonem od naszego korespondenta). 

Stanisławów, 15 października. Dzisiaj 
zruarł tu po Prena chorobie w wieku 48 
lat dyrektor Elektrowni miejskiej w Sta- 
nisławowie inż. Leszek Czajkowski. 


B. poseł Związku ku_Ludowo-Nar. 


NA CZWARTEM MIEJSCU LIS TY B. В. W. R. W WARSZAWIE. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 15 października. (Z). Do- 
wiadujemy się, że na liście stołecznej B. 
В. W. R. zaszła w ostatniej chwili zmiana 
w tym sensie, że na czwartem miejscu 
postawiony został p. dyr. Wartalski. Р 
Wartalski piastował w r. 1922 mandat 
poselski z ramienia Związku Ludowo — 


Narodowego w Warszawie. Obecnie jest 
dyrektorem Izby przem. handl. w War- 
szawie. W ten sposób na pierwszych miej- 
stach listy BB. w stolicy widnieją nazwi- 
ska: p. Walerego Sławka, ks. wicemin. 
Żongolłłowicza, b. min. Makowskiego 
i dyr. Wartalskiego. 
= 


Sędzia śledczy rozpoczął 
badanie osób 


ARESZTOWANYCH ZA PRZYGOTOWYWANIE ZAMACHU 


NA MAR- 


SZAŁKA PIŁSUDSKIEGO. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) ( 


Warszawa 15. października, (Z) 
Sędzia śledczy do spraw wyjątkowe- 
go znaczenia Skorzyński. otrzymaw- 
szy w dniu wczorajszym całkowity 
materjal dotyczący sprawy areszto- 
wanych za udział w przygotowaniu 
zamachu na Marsz, Piłsudskiego, na- 
tychmiast rozpoczął badanie zatrzy- 
manych. Badanie to trwało do półno- 
cy. Dziś znowu sędzia Skorzyński 
prowadzi w dalszym ciągu badania. 
W związku z wykryciem przygoto- 
wań do zamachu dziś nad ranem do- 
konano aresztowania niejakiego 
Franciszka Markowskiego, z zawodu 
sztłukatora. Markowski jest człon- 
kiem stowarzyszenia b. więźniów po- 
litycznych. Jak wiadomo, sekreta- 
rzem tego stowarzyszenia był Piotr 
Jagodziński, organizator projektowa 
nego zamachu na Marsz. Piłsudskie- 
go. Aresztowany Markowski był pra- 
wą ręką Jagodzińskiego i jego naj- 
bardziej zaufanym towarzyszem, W 
czasie rewizji w mieszkaniu Markow 
skiego znaleziono naboje rewolwero- 
we i łuski po wystrzelonych nabo- 
jach. Jak wynika z przedwsiępnych 


dochodzeń Markowski miał być tym, 


| 
| 
| 
| 


który otrzymał zadanie od Piotra Ja- 
godzińskiego dostarczenia mu bom: 


by w chwili wyjścia z mieszkania 
przez ul. Leszno 55 na dokonanie 
zamo cha, * 


REWOLWERY I AMUNICJA. 

Warszawa, 15. października. (7) 
W związku z prowadzonem przez wła- 
dze policyjne i rządowe śledztwem w 
sprawie udaremnionego zamachu na 
Marsz. Piłsudskiego, ujawniony został 
sensacyjny szczegół. Wśród  areszto- 
wanych znaleziono — jak wiadomo — 
dość znaczną ilość rewolwerów i amu- 
пісјі, Niemal wszystkie rewolwery po- 
siadają zniekształcone nnmery fabry- 
czne i ewidencyjne, aby nie można 
było przy pomocy numerów prawdzi- 
wych znaleźć drogę, którą rewolwery 
te przechodziły z fabryki do rąk po- 


siadaczy. Sędzia śledczy do spraw 
szczególnego znaczenia  Skorzyński 
przeprowadza od wczoraj wieczorem 


energiczne śledztwo i pracował przez 
całą noc. Policja aresztowała jeszcze 
członka PPS. niejakiego Kliozego, u 
ktrepo znałeziono parabellum autoina- 
{ус2ле i dwa rewolwery hiszpańskie. 


ZNOWU ARESZTOWANIE CZŁONKA 
BOJÓWKI P. P. 8, 
Warszawa, 15 października. (PAT)- 
Dzisiejszej nocy został aresztowany w 
swojem mieszkaniu, przy ш. Ogrodowej 18 


| Franciszek Markowski, z zawodu sztuka- 


tor, czlonek Stowarzyszenia b. więźniów 
politycznych. Areszto%anie to pozostaje 
w związku z ostatniemi aresztowaniami, 
przeprowadzonemi wśród członków bojó- 
wek partji PPS. W mieszkaniu Markow- 
skiego znaleziono wiele materjału obcią- 
żającego. 


KONTISKRAZA „KURJERA PORAN- 
NEGO". 

Warszawa, 15. października. (7) 
Komisarjat rządu zarządził konfiskatę 
uzisiejszego numeru „Kurjera Poran- 
nego“ za arlykuł p. t. „CKW ойртага 
się, ale dalej podżega”. 


W DRUKARNI NA 
POMORZU, 

Warszawa, 15. października. (Z) 
Z Grudziądza donoszą: Władze śledcze 
przeprowadziły w zakładach graficze 
nych Wiktora Skulerskiego, wydawcy 
znanego na Pomorzu pisma piastow* 
skiego „Gazety Grndziądzkiej' szcze- 
gółową rewizję w poszukiwaniu niele- 
galnych odezw Centrolewu. 

NSF А 6 
В. POSEŁ DUBOIS POZOSTAJE JESZCZE 
W WARSZAWIE. , 

(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 15 października. (Z). Do- 
wiadujemy się, że przewieziony przed ty- 
godniem do Warszawy z Brześcia b. poseł 
Dubois pozostaje jeszcze w Warszawie na 
żądanie lekarzy, opiekujących się stanem 
zdrowia p. Kazimiery Dubois. Gdy stan 
jej zdrowia nie będzie już budził obaw, 
p. Dubois po pożegnaniu się z żoną prze- 
wieziony będzie napowrót do więzienia 
w Brześciu. Jest możliwe, że nastapi to 
dziś w nocy. 


REWIZJA 


Okulista- operator 


Radca 


pr. Teodor Bałłaban 


przeniósł ordynację па, 


ul. Akademicką I. 7. 


(Nowy Gmach Sprechera) 
8533 
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„GAZETA PORANNA” 


z dnia 16. października 1980, 


Przewódca rewolucji w Brazylii zabity. 


Powstańcy ponieśli pierwsze kleski. 


„Buenos Aires, 15 października. (PAT). 
Wedle doniesień z Sao Paolo, przywódca 
powstańców Miguel Costa został zabity. 

Nowy Jork, 15 października. (PAT). 
Wedle informacyj pochodzących z Brazy. 
lji -w obecnej chwili toczą się tam licz- 
niejsze walki niż w jakimkolwiek mo- 
mencie dotychczasowym, a specjalnie na 
pog: „iczu stanów Parana i Sao Paolo tu- 
dzież na południowym zachodzie stanu 
Minas Geraes. Jak się zdaje wojska po- 
wsłańcze zostały zmuszone do odwrotu 
w stanie Minas Geraes i poniosły też po. 
rażkę w Paranie. Komunikat rządowy 
głosi, że powstańcy opuścili Bello Ногі- 
zonte. Natomiast powstańcy donoszą о 
zwycięstwach odniesionych na obszarach 
Sao Paolo i Parany i twierdzą, że pobili 
wojska rządowe w pobliżu Quatigua. Woj- 
ska te cofnęły się podobno z ciężkimi stra 
tami pozostawiając amunicję, karabiny 
maszynowe i ciężką artylerję. Krążą wia- 
domości, że po stronie powstańców wal- 
czy wielu Włochów. 

Rio de Janeiro, 15 października (PAT) 


ЕЕС 


ZAOPATRYWANIE INWALIDÓW 
W PROTEZY. 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 15. października. (st.) 
Inwalidzi wojenni w związku z za- 
opatrzeniem ich w przyrządy ortope- 
dyczne, zgłaszają się często do komi- 
syj protezowych nie w dniach urzędo- 
wania tych komisyj, lecz w innych 
dniach, albo też zgłaszają się w spra- 
wach wymienionego zaopatrzenia 
wprost do Kas Chorych, zamiast bez- 
pośrednio w najbliższym zakładzie 
protezowania. Wobec tego Min. pracy 
i opieki społ. w okólniku do władz 
administracyjnych wyjaśniło, że Ka- 
sy Chorych przeprowadzają tylko le- 
czenie inwalidów wojennych oraz za- 
opatrzenie w protezy-szczęki (sztucz- 
ne zęby) i okulary. W wszystkie inne 
przyrządy ortopedyczne zaopatrują in 
walidów wojenynch zakłady protezo- 
we ogólno-państwowych związków 
Kas Chorych, mianowicie we Lwowie 
ul. Kleparowska 27. Komisje prote- 
zowe przy powyższych zakładach 
protezowych przyjmują nietylko za- 
mówienia na protezy, lecz i orzeka- 
kają o zdatności przyrządów przy wy 
dawaniu i urzędują we Lwowie każ- 
dego czwartku. 

———0 
TEMPERATURA W KRAJU. 

Warszawa, 15 października. (st). Dziś 
w kraju na ogół pogodnie, miejscami 
mglisto. Temperatura о godz. 8 rano była 
następująca: W Warszawie, Pińsku, Brze- 
ściu, Poznaniu 6 stopni, we Lwowie, Kiel- 
cach, Bydgoszczy, Suwałkach 7 stopni. 
Cieszynie, Toruniu i Białymsteku 8 stop- 
ni, w Wilnie i Pohulance 9 stopni, Pucku 
10, w Gdyni 11, natomiast w Lublinie, 
Łucku, Słonimie 5 stopni, w Zaleszczy- 
kach, Zakopanem i Dęblinie 4, Kaliszu 3, 
Krakowie, Przemyślu 2, Tarnopolu 1. 

——— 
KREW NA WESELU. 

(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 15 „października. (st). W 
czasie wesela w Sulechowie pod Krako- 
wem w chwili, gdy goście weselni siadali 
na furmanki, by udać się na ślub do ko- 
ścioła, jeden z nich Franciszek Stanek po- 
czął strzelać na wiwat z rewolweru. Jed- 
na z kul ugodziła w klatkę piersiowa sta. 
rostę weselnego Jana Krzyżanowskiego 
który padł na miejscu trupem. 


Komunikat urzędowy głosi. iż na troncie 
Minas Geraes wojska rządowe 
się znacznie naprzód. Na pograniczu Sao 


posunęły 


którzy cofnęli się ponosząc zuaczne stra. 
ty. Próba opanowania miasta Itaocara 
przez powstańców została odparta przez 


Paolo i Parany odparto ataki powstańców, | wojsk rządowe. 


Komunizująte stronnictwa zgłosiły 
listy opatrzone fałszywemi podpisami wyborców. 


LISTY TE BĘDĄ PRAWDOPODOBNIE UNIEWAŻNIONE. 
- (Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, '15 października. (Z) 
Gen. komisarz "wyborczy przekazał 
sławnemu gralologowi i ekspertowi 
sądowemu, p. Henrykowi  Kwieciń- 
skiemn, szereg list wyborczych, za- 
wierających podpisy pod zgłoszonemi 
listami P. Kwieciński zbadał dotąd 
kilka tys. podpisów położonych na li- 
slach selrobn ukraińskiego, Jedności 
ukraińskiej oraz białoruskiego „Zma- 
hanje', przyczem wykrył, że znacz- 
na część podpisów jest sfałszowana 
w ten sposób, że szereg nazwisk pod- 
pisanych jest jedną i tą samą ręką. A 
więc lisla Selrobu do Sejmu 

na 579 podpisów zawiera 237 bez- 

względnie fałszywych. 

Senacka lista Selrobu na 529 podpi- 
sów zawiera 399 podrobionych. Lista jed- 
ności ukr. do Sejmu na 633 podpisów, 431 
falszywych. Do Senatu na 740 podpisów 
lista jedności zawiera tylko 88 podpisy 
autentyczne, reszta zaś fałszywa położona 


łoruskiego Zmahania na 1274 podpisów 
w tem 190 nieważnych wobec braku adre- 
sów, zawiera 733 falsyfikaty. Lista senac- 
ka na 1036 przy 382 mieważnych posiada 
445 fałszywych. Żadna zatem z tych list 
nie posiada przepisowej ilości 500 auten- 
tycznych podpisów. Ekspertyza ta została. 
już złożona gen. komisarzowi wyborcze- 
mu. 

Warszawa, 15. października. (Z) 
Z Łodzi donoszą: W wyniku badań 
przeprowadzonych nad autentyczno- 
ścią podpisów na liście państwowe! 
PPS lewicy, lista ta będzie unieważ- 
niona. Delegat głównej komisji wybor- 
елеу p. Czerny stwierdził, iż wśród 
500 lódzkitł} podpisów na tej liśsie 
kilkadziesiąt jest sfalszoewanych i fik- 
cyjnych. Zatem niektóre osoby kilka. 
kiotue złszyły swoje podpisy, zmie- 
п'а:4” charekler pisma. Inne osoby 
za wogóle nie były zamieszczone na 
listach wyborczych. 


jedną i tą samą ręką. Lista sejmowa bia- | . 


Lekarze w 


Bytomiu 


OTRZYMALI TAJEMNICZE PRZESYŁKI DYNAMITOWE. 


Katowice, 15 października. (PAT.) Z Bytomia donoszą, 
lekarza dr. Sp'eckera przyniesiono przesyłkę pocztową, 


do 
była 


Же wczoraj 
w której 


skrzynka od cygar. Po podniesieniu wieka, skrzynka stanęła w płomie- 


niach, a po 50 sekundach nastąpił ogłuszający wybuch, wskutek 
wszystkie szyby wyleciały z okien. 


czego 
Dr. Spiecker został raniony, żona zaś 


jego i dziecko zdołały nc'ec z pokoju. W tym samym czasie odebrał podn- 
bną paczkę inny lekarz w Bytomiu, dr. Wilhelm, który jednak po wybu- 


chu płomieni zdążył uciec do drugiego pokoju. 


Pokój, w Когут nastąpił 


wybuch, został doszczętnie zniszczony. Śledztwo wykazało, że paczki zo- 


stały wysłane z Zabrza i zawierały puszki od konserw, 


namitem. 


napelnione dy- 


10 głosów brakowało Polakom 


DO ZDOBYCIA MANDATU W WYDZIALE KASY CHORYCH W GDAŃ. 


Gdańsk, 15 października. (PAT) 
Wybory do wydziału Kas chorych w 
Gdańsku dały przy znacznym udziale 
wyborców następujące wyniki: Lista 
Nr. 1, Wolne Związki Zawodowe, gło- 
sów 11.238 (w r. 1925 — 8.520), Nr 
2 Chrześcijańskie Związki Zawodowe 
8.297 (5.274), Nr. 3 Związki zawodo- 
we Hirscha Dunckera 480 (352), Nr. 4 


ARESZTOWANIE BOLSZEWICKIEJ 
KMISARJUSZKI. 

Wilno 15. października. (PAT) 
Wczoraj władze bezpieczeństwa za 
trzymały w gminie Radoszkowice e 
legancką kobietę z ręczną walizką 
Przytrzymana dostała się na obszar 
polski z Rosji sowieckiej nielegalnie. 
W czasie śledztwa podała się za hra- 
binę Runowiecką i oświadczyła, iż 
była więziona przez bolszewików jed 
nakże zdołała uciec. Rewizja walizki 
ujawniła zawartość biżuterji, brylan- 


SKU. 

Polacy 740, Nr. 5 komuniści 3.457. — 
Wobec tego lista Nr. 1 otrzymała 15, 
Nr. 2 — 11, Nr. 5 — 4 mandaty. — 
Związki Hirscha Dunckera oraz Pola- 
cy wystąpili po raz pierwszy samo- 
dzielnie, mandatów nie otrzymali. Po- 
lakom brakowało do zdobycia jednego 
mandatu mniej więcej 10 głosów. 


tów, szafirów i pereł. Dalsze do- 
chodzenia stwierdziły, iż zeznania do 
mniemanej hrabiny są nieprawdzi- 
we. Wzięła w krzyżowy ogień pytań 
przyznała się, iż jest komunistką Em 
mą Kaufman. Biżuterja była przezna 
"топа na opłacenie akcji agitacyjnej 
'а terenie Prus wschodnich. 
STRAJK GENERALNY W BARCE- 
LONIE. 

Barcelona 15. października, (PAT) 
Robotnicy przemysłu metalurgiczne- 
go ogłosili strajk generalny, 


Nr. 9371 
ROZW IĄZANIE WOLNYCH ZWIĄZ* 
KÓW ZAWODOWYCH W KATOWIT. 

CACH. , 

Katowice, 15 października. (PAT). 
Zarządzeniem dyrekcji policji w Katowi. 
cach na podstawie par. 2 ustawy o stowa- 
rzyszeniach rozwiązane w dniu 15 b. m. 
wolne zwiazki zawodowe z siedziba głów- 
nego zarządu w Katowicach. Powodem 
rozwiązania było, że wolne związki zawo- 
dowe których zadaniem jako organiza. 
cyj zawodowych miała być obrona intere- 
sów robotniczych, po opanowaniu ich 
przez komunistów przekształciły się w 
związki polityczne o charakterze rewolu- 
cyjnym i uprawiając akcję wywrotową 
wkraczającą w dziedzinę czynnego przy- 
gotowania zdrady stanu stały się stowa- 
rzyszeniafni zdążajacymi do celów zaka 
zanych ustawami karnemi. 

——0 
SPRAWA PRZENIESIEŃ URZĘDNI. 
KÓW. 

Warszawa 15. października. (st) 
Min. spraw wewn. gen. Składkowski 
wydał nowe zarządzenie w sprawie 
przeniesienia urzędników admir 
stracyjnych i zarządził, że od chwili 
otrzymania przez wojewodów dekre- 
tu ministerjalnego, postanawiające- 
go przeniesienie urzędnika na teren 
innego województwa, wojewoda • nie 
powinien już wydawać decyzji w 
sprawach urlopowych s lub badania 
stanu zdrowia. Wydawanie tych za- 
rządzeń zastrzega się temu wojewo- 
dzie na którego teren urzędnik 270- 
stał przeniesiony. Podanie о urlop 
lub badanie lekarskie zainteresowa- 
ny urzędnik składa jednak na ręce 
wojewody właściwego dla dotychcza- 
sowego miejsca służby. Wojewoda 
ma przesłać odnośne podanie woje- 
wodzie upoważnionemu do wydania 
decyzji, zwalnia jednocześnie przenie . 
sionego urzędnika i skreśla go ze 
swego etatu. 

Jeżeli już w chwili nadejścia do woje- 
wody dekretu o przeniesieniu urzędnika 
nie pełnił słyżby z powodu udzielonego 
mu poprzednio urlopu, to za moment 
przejścia na etat nowego województwa 
uważany być musi termin ukończenia 
udzielonego urlopu. Jeżeli wreszcie w 
chwili nadejścia do wojewody dekretu o 
przeniesieniu, urzędnik jest obłożnie 
chory, należy doręczając dekret, zarzą- 
dzić badanie lekarskie i stwierdzić komi. 
syjnie, czy urzędnik może przyjechać do 
nowego miejsca służbowego czy też dopie- 
ro po upływie pewnego terminu. Odpis 
sprawozdania i wnioski mają wojewodo- 
wie natychmiast przedkładać Ministerstwu 
do dalszej decyzji i zarządzenie o przenie- 
sieniu uważa się za zawieszone. 

—)— 
KAPITAŁY NIEMTRCKIE UCIEKA- 
JĄ ZAGRANICĘ. 

Warszawa 15. października. (7) 
Po okresie wzmożonej ucieczki kapi- 
tałów niemieckich do Francji w ilo- 
ści około 450 miljonów marek w cią- 
gu ostatniego miesiąca, daje się obec 
nie zaobserwować silny wzrost odpły 
wu kapitałów niemieckich do Fran- 
cji, Holandji i Szwajcarji, który to 
proces trwa nadal mimo stałego ob- 
niżania stopy procentowej przez tam 
tejsze banki. Celem przeciwdziała- 
nia temu niepożądanemu zjawisku 
wobec i tak znacznej trudności tam: 
tejszych rynków pieniężnych, we- 
dług opinji zagranicznych kór banko 
wych znaczne sumy pieniężne są lo- 
kowane przez finansistów niemiec- 
kich zagranicą nie dla oprocentowa- 
nia, lecz dla zabezpieczenia kapitału 
ze względu na niepewną sytuację po- 
lityczną w Niemezech w obliczu pier- 
wszego zebrania parlamentu. 


nr. 9571 


ZYSZAKI. 


Nie chońż 


ie 
z kuzynkami de fasu, 
ko będą plotki. 


Lwów, 16. pażdziernika. 

Р. А, К. był działaczem na Litwie ko- 
wieńskiej. Co działał tam, nie wiem, ale 
„Pat“ nazwał go działaczem, więc wie- 
rzę. O istnieniw zresztą р. A. K. dowie- 
dział się dopiero świat, gdy roztelefono- 
wał o nim „Pat“. 

Pan A. K. miał jakieś powody opusz- 
czenia Litwy i Litwinów bez pożegnania 
rzekomo i bez ich zgody. To mu wolno 
było, jeżeli mógł. Widocznie jednak nie 
obawiał się zbyt Litwinów, jeżeli zamie- 
szkał tuż nad granicą litewską. Слет się 
zajmował, z czego się utrzymywał, mnie 
przynajmniej niewiadomo. Musiało mu 
się jednakże jako tako powodzić, jeżeli 
mógł sobie pozwolić na przytulenie w 
swoim domu kuzynki, osobiście mu do- 
tychczas nieznanej. która także rzekomo 
zbiegła z Litwy. Ta więc dotychczas mu 
niezuana kuzynka zamieszkała u niego, 
czy z nim. To trudno bliżej określić, bo 
„Pat* dyskretnie o tem mówś4, albo i 
sam bliższych szczegółów nie zna. I było 
im, tj. panu K. i jego kuzynce dobrze i 
zacisznie, jak długo siedzieli w domu, 
choć nad granicą litewską i nie urządzali 
eskapad. Tymczasem przed kilku dniami 
popsuto im bezlitośnie sielankę, gdy wy- 
brali się we dwoje do lasu, na granicy 
litewskiej. Prawdopodobnie skusiła ich 
polska jesień, która jest piękną, jeżeli 
nie jest brzydka. Zwłaszcza, gdy ciągną 
do ziemi egipskiej bociany, a żurawie u- 
szykowane w „klucze“ rzewnym klango- 
rem żegnają maszą krainę. Jeziora i bło- 
ła, łęgi i lasy pustoszeją. ale te ostatnie, 
tj. lasy zanim otrząsną się z liści przez 
mróz zwarzonych, stroją się w bajecznie 
kolorową szatę. Maluja się złotem, purpu- 
rą i srebrem. pysznią się orgją barw, 
świateł i cieniów, jak starzejąca się ko- 
kietka. 

Każdy z nas wtedy, choć smętkiem 
żegna opadające liście, chciałby choć je- 
szcze raz, zanim osiędzielina strząśnie 
ostatnią liściastą szatę, pożegnać się z 
zasypiającym na zimę lasem, wieczorem 
stale zasnutym mgłami, zanim słota i plu- 
ta jesienna obwieści nam najnzd szarugi, 
którą prof. Romer uważa za piątą porę 
roku na polskich ziemiach. Jesiennego ła- 
su i jego mgieł i dymów nie lubią tylko 
reumatycy i inni artretycy i wolą co in- 
nego. 

Pan K., który prawdopodobnie nie ma 
reumatyzmu, a lubi głuszę leśną, wybrał 
się ze swą kuzynką, której na Litwie nie 
znał i dopiero w Polsce poznał — do la- 
su. Po co i na co, „Pat“ albo nie wie, al- 
bo nie chce powiedzieć. Domyślić się je- 
dnak można, że chodziło o wrażenia, któ- 
rych nawet najprzytulniejszy dom nie mo- 
że dać, a może je wywołać las tęczą 
bary, złotem liści, a zielenią mchów. 

Tu, w głuszy leśnej, jak donosi „Pat“, 
okazało się, że kuzynka jest agentką po- 
lieji litewskiej i że swego kuzyna z de- 
moniczną pertidją, do której poza męż- 
czyzną tylko kobieta jest zdolna, wciągnę- 
ła w zasadzkę i oddała zwiazanego, czy 
w innej sytuacji, swoim litewskim wspól. 
nikom. 

Podobnie jak to było z Kutiepowem w 
Paryżu. Według więc „Pata“, p. K. padł 
ofiarą zdradzieckiej kuzynki, a nie ona 
jego. Jeżeli było tax, jak twierdzi „Раї“, 
wtedy pod adresem kuzynów, mających 
prawdziwe czy adoptowane kuzynki, mo- 
ўпа wysnuć następujący morał: „Nie 
chodź z nieznanemi kuzynkami w jesieni 
do lasu, zwłaszcza leżącego na gramicy 
państwa z nami niezaprzyjaźnionego, bo 
stracisz dobrą reputację, stracisz wol- 
ność, a zyskasz najwyżej reumatyzm i ła- 
manie w kościach na stare lata!“ 

Może być jednak i tak, że zdradziectwo 
-było po drugiej stronie. A nawet i tak, że 
go z żadnej strony nie było. 

Wyszli z domu, szli otuleni mgłą łę- 
gów, szarych ściernisk, aż zaszli przez 
wrzosowiska borów trochę zadaleko. Nie- 
dokrowolnie albo dobrowolnie. Kto to 
może wiedzieć Rozmaicie się trafia! Na- 
wet „Patowi”. 


ar. 
лырлык сз шк 
„LETURGJA”* 
Sklad przyborów kościelnych, obrazów 


i dewocjonalli, pracownia szat liturg., ar- 
tyst. haftów, Lwów, Kopernika 9. tel. 
47—55, poleca: Ornaty, baldachimy, cho- 
rągwie, feretrony, obrazy. Naprawa szat 


liturg. Brokaty, galony, fredzle, bajorki. 
5 9196-15 | 
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GAZETA 


Hanadyjscy lotnicy w Londynie. 


|" m dnia 17. października 1930. $ 


Kanadyjsey lotnicy oceaniczni Воуй i Connor, którzy samolotem „Kolumbja* przy- 


byli Ocean i po przymusowe. 


wylądowaniu na zachodnim wybrzeżu Anglji pole- 


cieli dalej do Londynu — zośtali entuzjastycznie przyjęci w stolicy angielskiej 
przez niezliczone rzesze ludzkie. Na гусіпіз naszej widzimy (od lewej ku pra- 
wej): porucznika Connora, Lewina, który w swoim czasie rówmieś odbył lot na 


Lwów, 16. października. 

Napięte stosunki polityczne i go- 
spodarcze pomiędzy Niemcami i Po.- 
ską nie wpływały dotąd na zapadnie- 
nia emigracyjne, Emigracja sezono- 
wych robotników z Polski do Niemiec 
ustaliła się w ostatnich latach na 
140.000 ludzi rocznie, nie licząc tych, 
którzy przedostawali się do Niemiec 
przez t. zw. czammą granicę. czyli poza 
ustalonym przez oba rządy Копіуп- 
gentem. Jak jednak wskazują głosy 
prasy niemieckiej zanosi się na rewi- 
zję w tej dziedzinie. Ostatnio wystąpił 
w tej sprawie August Locher, radca 
rządu niemieckiego w prowincji bran- 
denburskiej na łamach „Magazin der 
Wirtschaft“ z żądaniem zastąpienia 


obcych robotników rolnych własnymi. 


MÓWI NEMO. 


co 


„Kolumbji* z Chamberlim, oraz kapitana Boyda. 


су przeci 


sezonowych robotników rolnych z Polski. 


W artykule swoim, zatytułowa- 
nym „Polityka rolnego rynku pracy“, 
zwiaca on uwagę, iż w roku bieżącym 
mija 40 lat od chwili, gdy po upadku 
Bismarcka, zaczęły napływać do Nie- 
miec pierwsze grnpy obieżysasów, 
których liczba doszła w roku 1914 
do pól miliona. Korzystanie z taniego 
robotnika polskiego odbiło się, zdaniem 
jego, ujemnie na rozwoju огратіға- 
cyjnym wielkich przedsiębiorstw rol- 
nych, zwłaszcza w prowincjach. 
wschodnich i środkowych. Nie budo- 
wano odpowiednich mieszkań robotni- 
czych, ale lokowano emigrantów w 
marnych bndach i szopach, nie stara- 
no się o lepszy rozkład pracy w ciągu 
całego roku, nie dbano o nowoczesne 
systemy pracy, o rozwiązywanie za- 


Głosy z nieskończoności 


CZASAMI NOCĄ, GDY NĄ MÓZG SIĘ ZWALI 
ZMORA ZŁYCH MYŚLI, CIĘŻSZA NIŻ ARARAT, 
WSTAJĘ I PUSZCZAM RADJOWY APARAT, 
SZUKAJĄC GŁOSU JAKIEGOS NA FALI. 


PŁOCHA ZABAWKA — WIEM, ŻE О TEJ PORZE 
ŚPIĄ WSZYSTKIE STACJE, JAK PAJĄKI W SIECI 
I ŻE DŹWIĘK ŻADEN DO MNIE NIE DOLECI 
PRZEZ CICHEJ NOCY NIESKOŃCZONE MORZE, 


A JEDNAK SŁYSZĘ CZASEM W APARACIE 

JAKIEŚ PRZEDZIWNE DZ WONIENIA I SZMERY — 

MOŻE TO GŁOSY POZAZIEMSKIEJ STERY, 

GDZIE KRĄŻĄ GWIAZDY W SREBRZYSTEJ POŚWIACIE? 


MOŻE METEOR, LECĄC Z GŁUCHEJ DALI, 
SPADA NA KSIĘŻYC ZAMARŁY I SZKLANY 
I KSIĘŻYCOWE ZIMNE OCEANY 

BIJĄ О BRZEGI ROZCHE ŁSTANIEM FALI? 


GDY МОС NAD ZIEMIĄ MI LCZĄCĄ I CIEMNĄ 
ROZPUŚCI SWOJE HEBA NOWE WŁOSY, z 
Z NIESKOŃCZONOŚCI PŁYNĄ DO NAS GŁOSY 


LECZ KTÓŻ ZROZUMIE ICH MOWĘ TAJEMNĄ? 


Btr. 5 
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Nowa placówka przemy” 
słu krajowego. 


Przy ul. Łyczakowskiej 1. 19a otwar- 
tą została nowa placówka przemysłu kra- 
jowego, miaqowicie farbiarnia, wyposa- 
żona w najnowsze maszyny, i zastosowa- 
na do największych wymagań nowocze- 
snych. Właściciele firmy nie szczędzili 
trudu i olbrzymich kosztów, by stworzyć 
jście europejską placówkę przemysłową, 
co w dzisiejszych ciężkich czasach gofpo- 
darczych świadczy o silnej woli i energji 
właścicieli owianych nadzieją lepszego 
jutra i wierzących mocno w rozwój 1 
twórczość przemysłu rodzimego. Nadmie- 
nić wypada, że firma powyższa założoną 
została przez właścicieli znanej od lat 
trzydziestu pralni europejskiej w Pasażu 
Mikolascha. Długoletnia, chlubna, facho- 
wa praca ich, oraz nieskazitelna uczci- 
wość daje rękojmię, że wszelkie zlecenia 
wykonane zostaną starannie i sumiennie. 
Nowej płacówce Życzymy świetnego roz- 
woju — Szczęść Boże! 


gadnień socjalnych — rezerwoar так 
roboczych był niewyczepauy. 

Wojna światowa wprowadziła tu 
duże zmiany, umową z roku 1921 
ograniczono bardzo znacznie możli- 
wość korzystania z pracy obcych ro- 
botników, ale na tej drodze, zdaniem 
autora, nie wiele się da zrobić. Od 
roku 1921 do 1929 zdołano zmniejszyć 
oficjalnie liczbę obcokrajowców w cha 
rakterze sezonowych rohotników rol- 
nych zaledwie о 5 procent. Muszą więc 
tu wknoczyć urzędy pośrednictwa pra- 
cy rolnej, które winny dążyć do takiej 


zmiany warunków pracy, by odpo- 
wiadały one wymogom niemiec- 
kich robotników rolnych. Locher 


stwierdza, iż tak zwana ucieczka ze 
wsi do miasta, miała miejsce przede- 
wszystkiem w tych okręgach, do któ- 
rych ongiś zaczęli przyjeżdżać Pola- 
cy. Robotnik miemiecki nie mógł spro- 
stać w walce konkurencyjnej z tanią 
siłą polskiego chłopa i emigrował da 
miasta. 

W konkluzji domaga się autor re- 
organizacji urzędów pracy w tych 
specjalnie zagrożonych prowincjach, 
któraby umożliwiła im prowadzenią 
wytężonej akcji w kierunku całkow1- 
tego zastąpienia polskiego chłopa nie- 
mieckim robotnikiem rolnym. 

W związku z tą akcją .prasową 
warto wspomnieć, iż miemiecka cen- 
trala robotnicza prowadzi już od dłuż- 
szego czasu wyteżoną akcję w kie- 
runku skierowania bezrobotnych miej 
skich do pracy na roli. Dia celów do- 
świadczalnych założono w okolicy 
Frankfurtu nad Odrą przy pomocy 
rządu specjalny zakład dla przeszkole- 
nia dłngoletnich bezrobotnych dla praa 
rolnych. Nauka w tym zakładzie trwa 
tylko 4 tygodnie. 

zm pz 
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PRZY POPARGIU 


HITLEROWCÓW. 


metalowców w г erlinie. ciło pracę. 


Berlin, 15 października. (РАТ). W 
myśl uchwały organizacji robotników 
metalurgicznych rozpoczął się dziś rano 
powszechny strajk w zakładach przemy- 
słu metalurgicznego na obszarze „Wiel. 
kiego Berlina“, Robotnicy stosownie do 
instrukcji komitetu strajkowego opuścili 
gremialnie o godz. 9 rano fabryki, udajae 
się do lokalów związków zawodowych. 
Strajk objał 283 zakłady przemysłu me- 
talurgicznego. Do południa pracę porzu- 
ciłe 126.000 robotników i rohotnie. Za zgo- 
dą komitetu strajkowego w fabrykach po- 
zostali przy pracy tylko robotnicy powy. 
żej 60 lat, oraz inwalidzi wojenni. W po- 
szczególnych fabrykach urzędują stale ko- 
mitety strajkowe. W głosowaniu nad 
orzeczeniem rozjemczem, 90.600 robotni- 
ków wypowiedziało się za strajkiem, prze- 
ciwko 15.855. Strajk ma dotychczas prze. 
bieg spokojny. 

Zarząd partji hitlerowców okręgu ber- 
lińskiego ogłasza odezwę, wypowiadajaca 
się za strajkiem robotników metalurgiez- 
nych. Strajk ten, podkreśla odezwa, skie- 
rowany jest przeciwko płacom opartym na 
planie Younga. Z tego powodu |winien 
być czynnie poparty przez narodowych — 
socjalistów. Odezwa zapowiada. że człon- 
kowie partji hitlerowców zgłaszający się 
do pracy w fabrykach objętych strajkiem, 
zostaną niezwłocznie wykluczeni z par- 
tji. 


STARCIE MIĘDZY POLICJĄ A RO- 
BOTNIKAMI. 


Berlin 15. pażdziernika. (PAT) 
Prezydjum policji berlińskiej komu- 
nikuje, że dziś wieczorem przed sie- 
dzibą przemysłowców metalurgicz- 
nych doszło do starcia między policją 
a robotnikami, którzy atakowali 
czynnie zgłaszających się do pracy, 
Policja użyła pałek gumowych dla 
rozprószenia gromadzących się de- 
monstrantów. Pozatem na jednej z u- 
lic strajkujący zaatakowali robotni- 


„GAZETA PORANNA” 


ków zajętych przy załadowywaniu 
wozów w fabryce transportowej. Je- 
den z robotników został raniony. 


PRZEMYSŁOWCY OBNIŻAJĄ 
PŁACE. 
Berlin 15. października. (PAT) 
Związek przemysłowców metalurgi- 


z dnia 17. października 1930, 


strajk 


126 tys. roho- 
tników porzu- 


cznych przyjął dziś orzeczenie Toz- 
jemcy urzędowego, obniżające płace 
zarobkowe robotników zatrudnio- 
nych w zakładach metalurgicznych o 
8 proc. Związek wystąpi obecnie 2 
żądaniem uprawomocnienia orzeczę- 
nia, 


$ocjalista Lóbe prez. Reichstogu 


KANDYDAT HITLEROWCÓW PRZEPADŁ W GŁOSOWANIU. 


Berlin, 15 października. (PAT). Na 
dzisiejszem posiedzeniu Reichstag doko- 
nal wyboru prezydjum. Cztery stromnict- 
wa zgłosiły kandydatów na stanowisko 
prezydenta: socjaldemokraci Loebego, lu. 
йозусу Scholza, komuniści Pieca, narodo- 
wi socjaliści Graefa. 3 

Po pierwszem tajnem głosowaniu, za- 


rządzono ściślejszy wybór między Loebem 
i Scholzem. W głosowaniu tem, na 448 
głosów ważnych otrzymał Loebe 269, a 
Scholz 209 głosów. 7% posłów wstrzymało 


się od głosowania. Tem samem poseł 
Loebe został wybrany prezydentem 
Reichstagu 


WINCENT 


Y WITOS 


nie kandyduje do Sejmu z listy Centrolewu. 


(Od naszego korespondenta.) 


Warszawa 15. października. 


(st) Ze strony miarodajnej 


informują: 


Wszyscy byli posłowie aresztowani i osadzeni w Brześciu nad Bugiem 
otrzymali możność wypowiedzenia się со do umieszczenia ich kandydatur 
na listach państwowych. B. poseł Wincenty Witos oświadczył, że nie za- 
mierza kandydować z listy nr. 7 (Centrolew). 


Wizyta wojewody іо. 


w Episkopacie. 
W CZASIE KONFERENCJI BYŁ OBECNY KS. ARCYB. TEODOROWICZ. 


Lwów 15. października. (PAT) 
Dziś o godz. 18 p. wojewoda Nako- 
nieeznikow-Klukowski . złożył wizytę 
ks. biskupowi Lisowskiemu,  zastę- 
pującemu ks, arcybiskupa Тҹаг- 
dowskiego, bawiącego na kuracji w 


Z całym światem, 


lecz nie z sąsiadami. 
JAKIE TRAKTATY HANDLOWE ZAWARŁA POLSKA. 


› (Telefonem od naszego korespondenta), 


Warszawa 15. października. (7) 
Dążenie państwa polskiego do unor- 
mowania i uporządkowania wybiega 
jących poza granice polityczne sto- 
sunków gospodarczych znalazło swój 
wyraz w licznych traktatach handlo- 
wych. Obecnie posiadamy umowy 
handlowe z Anglją, Belgja, Bulgaria, 
Czechosłowacją, Danją, Egiptem, E- 
stonja, Finlandją, Francją, Hiszpa- 
nją, Japonją, Jugosławią, Łotwa, Nor 
wegja, Persją, Portugalją, Rumunią, 
Stanami Zjednoczonemi, Szwajcarją, 
Szwecją, Węgrami i Włochami, 

Działalność na polu uregulowania sto- 
sunków handlowych z zagranicą nie słab- 
nie i wykazuje w ostatnich latach większe 
ożywienie w związku z potrzebą zastąpie. 
nia nowemi umowami wygasłych, prze- 
kształconemi rozwojem stosunków gospo- 
darczych, rewizją istniejących i zawarciem 
nowych układów. Jest rzeczą charaktery- 
styczną, że z dwoma najbliższymi sasia- 
dami zachodnim i wschodnim dotychczas 
nie doszliśmy do porozumienia i nie moż. 


na wiedzieć, kiedy solidne i pewne pod- 
stawy układu pozwolą oprzeć na nich nor- 
malne stosunki handlowe, Traktat handlo- 
wy zawarty z Niemcami nie wszedł jesz- 
cze w życie. 


Krynicy. W czasie konierencji u ks. 
biskupa Lisowskiego był obecny ró- 
wnież ks. arcybiskup Teodorowicz, 


ANTYNIEMIECKI 


Nr. 9371 


SUBWENCJA DLA AEROKLUBU WẸ 
LWOWIE. Ы 
Warszawa, 15 pażdziernika. (PAT). 
Minister komunikacji, inż. Kiihn przyznał 
sekcji szybowcowej lwowskiego Aeroklu- 
bu Akademickiego subsydjum w wysoko- 
ści 15.000 zł. na organizację i przeprowa- 
dzenie zawodów szybowców, które roz- 
poczęły się dnia 15 b. m. w pobliżu Li- 
ska w Małopolsce wschodniej. Zawody te 
trwać będą do 15 listopada. 
—0—— 
WACŁAW GASIOROWSKI W KRAJU. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 15 października. (st). Przy- 
były niedawno po blisko 30 latach nie- 
obecności w kraju, powieściopisarz Wa: 
cław Gąsiorowski, pracuje niezwykle in- 
tensywnie nad trzema dziełami, które 
ukażą się wkrótce, Są to rzeczy o Amery- 
ce współczesnej, historja armji polskiej 
w Ameryce w 3 tomach i powieść histo. 
ryczna w 3 tomach o Pułaskim. 
уе 
15 OSÓB ARESZTOWANO 
pot zarzutem szpiegostwa. 
(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 15 października. (st). Dzię: 
ki szczegółowym obserwacjom udało się 
na Kresach Wschodnich wpaść na trop 
szajki szpiegowskiej, na czele której stał 
b. pułk, armji carskiej pozostający obec- 
nie na służbie szpiegowskiej defenzywy. 
Organizacja szpiegowska była bardzo obfi- 
cie zaopatrzona w gotówkę, a głównym 
jej celem było zbieranie wiadomości, ty- 
czących się spraw wojskowych. Szajka 
posiadała kilkadziesiat agentów w mia- 
stach kresowych i garnizonach wejsko- 
wych. Całą bandę wraz z przywódcami 
w liczbie 75 osób aresztowano i ogadzono 
w więzieniu. 
mJ 0 m 
AKADEMJA KU CZCI VIRGILJUSZA. 
Rzym, 15 października. (PAT). Dzi- 
siaj odbyło się tu specjalne posiedzenie 
sekcji literackiej Akademji Włoskiej, ce- 
lem przyjęcia delegata Polskiej Akademii 
Umiejętności na uroczystości ku czci Vir- 
giljusza, prof. Leona Sternbacha. Jutro 
odbędzie się na Kapitolu, w obecności 
króla, przedstawicieli władz i świata na- 
ukowego, uroczysta akademja ku czci Vir- 


gospodarczy a ks. Seipel. 


ZAPRZECZENIE FRANCUSKIEGO MINISTRA HANDLU FLANDINA. 


Wiedeń, 15. października. (PAT), 
Korespondent „М. Wiener Journal“ 
w Budapeszcie uzyskał wywiad z fran 
cuskim ministrem handlu Flandinem 
następującej treści: Wiadomości Kil- 
ku dzienników niemieckich, jakoby 
w czasie mego pobytu w Wiedniu 
miałem  konferować z ministrem 
spraw zagranicznych ks. Seiplem 


Jakie będą ceny na żyto? 


DOPIERO PO NOWYM ROKU MOGĄ PÓJŚĆ W GÓRE. 
(Od naszego korespondenta.) 


Warszawa 15. października. (st) 
Na rynku światowym żytą zarysowu- 
je się bardzo mocna tendencia na 
drugą połowę roku gospodarczego. 
Transakcje żytnie giełdy berlińskiej 
z terminem na marzec są o 9 zł. na 
kwintalu większe od cen bieżących. 
Nadzieja podniesienia się ceny żyła 
po Nowym Roku opiera się na tem, 
że państwa baltyckie konsumujse па; 
więcej żyta do tego czasu własne 
swoje zbiory wyczerpią i będą mu- 
siały uciec się do importu żyta zagra 


nicznego, Natomiast eo do najbliż- 
szych miesięcy niema przesłanek na 
poprawę cen. Raczej należy się oba- 
wiać, że po skończeniu robót jesien- 
nych i młócenia, podaż żyta пайтіег 
nie się zwiększy i spowoduje przesy- 
cenie rynku towarem. W tych warun 
kach należy się liczyć гаете] z możli- 
wością spadku, niż zwiększeniem cen 
obocnych, Jedynymi środkiem zarad- 
czym byłaby wslrzemięźliwa podaż 
w okresie listopad, grudzień 


oraz z innymi członkami gabinetu w 
sprawie utworzenia bloku gospodar- 
czego, skierowanego przeciwko Niem 
com, są zupełnie fałszywe i wyssane 
z palca. Odbyłem szczegółową konfe- 
rencję z ministrem Seiplem i innymi 
członkami rządu, nie przyszło mi jed- 
nad wogóle na myśl starać się o pozy 
skanie rządu austrjackiego dla bloku 
gospodarczego, skierowanego ргте- 
сізуко Niemcom, 


APETYTY NA MANDATY 
przyczyną niesnasck między zbloKko: 
wanemi stronnictwami w Austrji. 

Wiedeń, 15. pażdziernika. (PAT), 
W nowo utworzonym bloku stron- 
uiców środka, na którego czele stoi 
jak wiadomo b. kanclerz Schober, ро 
wsłały niesnaski między strornictwem 
związku chłopskiego i stronnictwem 
niemiecko - narodowem w sprawie 
przydziału mandatów. Związek chłop 
ski z Górnej Austrji postanowił nie 
wysuwać swego kandydata i nie 
wchodzić do bloku. Zachodzi obawa, 
że za tym przykładem pójdzie zwią. 
zek chłopski również w innych kra- 
jach austrjackich. 


Nr. ori 


Przed sądem 
przysięgłych. 


Lwów, 16. października. 
(:) W środę 5. marca br. o godz. 
1.85 w poludnie na rogu ul. Kazimie- 
rzowski.j i Brajerowskiej, naprzeciw 
handiu śniadankowego M. Stitzera (da- 


Oskarżony Cha т Barach. 


wniej Baias) podczas największego тп- 
chu ulicznego rozległy się 
cziery kolejno po sobie następujące 
strzały rewolwerowe. 

Powslało wielkie zamieszanie. Panie 
rzuciły się Йо ucieczki i poczęły gło- 
šno wzywać pomocy, a kilku odważ- 
niejszych panów 

chwyciłe strzelającego za теке. 
Momentalnie znalazła się na miejscu 
policja i do strzelającego przybiegli 
kom. Balicki, oraz wywiadowca Knsz- 
lik. Ten ostatni wyrwał młodzieńcowi 
rewolwer. Równocześnie inni poczęli 
спсіб leżącego na ziemi starszego pa- 
na. Przenieśli go do naprzeciw polo- 
żonego urzędu śledczego, gdzie Ч 

ро krótkich meczarniach zmarł. 

Ка ulicy + poczęto kolportować 
wieść, która w krótkim czasie rozbiegła 
się po całem mieście, że 

szwagier zastrzelił szwagra. 
Wiadomość ta okazała się prawdziwa. 
Bo oto 31-letni Ghaim Barach zastrze- 
lił 42-letniego Józefa Wischika, kupca 
zamieszkałego we Lwowie przy pl. Go- 
łuchowskich 5., a zranił — na szczę- 
ście tylko lekko w palec — rodzonego 
swego brata Arona Baracha, kupca, 
liczącego lat 42, zam. przy ul. Kazi- 
mierzowskiej 47. Przyprowadzony do 
wydziału śledczego, 

Barach przyznał się do czynu. 
Na swoją obronę naprowadził, że kry- 
tycznego dnia przyszedł do budynku 
sądowego przy ul. Kazimierzowskiej, 
gdzie miała odbyć się przeciwko niemu 
rozprawa sądowa na skutek doniesie- 
nią Józefa Wischika i Amona Baracha. 


W poczekalni sądowej 

Chaim Barach spotkał swoich przeci- 
wników, którzy z sobą rozmawiali, a 
zobaczywszy go, poczęli w jego kie- 
runku rzucać bamdzo ostre docinki. W 
szczególności dotknięty był Barach po- 
wiedzeniem, skierowanem pod jego ad- 
resem, „że ta rozprawa będzie grobem 
Ша niego“. Gdy rozprawa została od- 
roczona i wszyscy wyszli z budynku 
sądowego, on idąc ul. Kazimierzow- 
ską, nie mając złych zamiarów, zna- 
lazł się obok swego szwagra i brata, 

Obudziła się w nim nagła złość 
tak, że nie wiedząc co czyni, rozpiął 
ęalfo, wyjął rewolwer i podszedłszy z 


" m dnia 17. października 1930. 


tyłu do idących strzelił. Pozatem Ba- 
rach słuchany przez sędziego śledcze- 
go zeznał, że od dłuższego czasu żył 
w niezgodzie z denatem, jak też ze 
swoim bratem Aronem, a to diatego, 
ponieważ wytdziedziczyli go ze spuści- 
zny po ojou, dając mu z olbrzymiego 
majątku wszystkiego 1.000 koron, po- 
zatem na każdym kroku mu szkodzili, 
psuli mu kredyt u fabrykantów, tak, 
że z tego właśnie powodu musiał zwi- 
nąć interes, tóry sam prowadził i któ- 
ry w początkach bardzo dobrze pro- 
sperował. 
Najbliższa odzina Chaima Baracha | 

o sprawie tej ma wprost 
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_ Stingowany rabunek 


Drugi fikoyjny rabunek 
przy pomocy narkotyku 


Detektyw pry Wa- 


tny spólnikiem 
oszusta. 


przy ul. Z 


Lwów, 16. października. 

(—) Jak we wczorajszym nume- 
rze „Gazety Рогаппеј“ donieśliśmy, 
w poniedziałek wieczorem otrzymała 
policja wiadomość o rzekomym га- 
bunku dokonanym w godzinach wie- 
ezornych w bramie przy ul. Zielonej 
1. 6, na osobie Jana Balcera, kolpor-- 
tera „Ruchu, któremu miano zrabo- ў 
wać woreczek, zawierajacy kwotę 
440 zł. Już w pierwszej chwili opo- 
wiadania Balcera o rzekomym rabun- 
ku, przedstawiała się ta sprawa podej 
rzanie, zwłaszcza, że nie wzywał on 
pomocy i dlatego nikt w tej kamieni- 
cy nie słyszał żadnej awantury, żadne 
go krzyku, a dopiero gdy jeden z mie 
szkańców realności przy ul. Zielonej 
1. 6 zeszedł z drugiego piętra na par- 
ter, spotkal Balcera siedzącego na 
schodach, a na pytanie, co tam robi, 
otrzymał od Balcera odpowiedz, że zo 
stal obrabowany. 

W toku dalszych dochodzeń, prze- 
prowadzonych przez policję, wyszło 
na jaw, że Balcer wespół z dwoma 
przyjaciółmi rabunek ten siingował. 
przyczem nie zaniechał zastosowania 
środków ostrożności które miały na 
celu wprowadzenie władzy w błąd. 
Jednakowoż nie to nie pomogło, albo 
wiem wyszło na jaw, że rabunek ten 
został sfingowany. Balcer w sierpniu 
br. był zajęty w firmie „Ruch“ jako 
inkasent, a przetrwoniwszy zainkaso- 
мала kwotę 260 zł, zawiadomił dyrek- 
cję, że na ulicy skradziono mu port- 
fel z pieniądzmi, Dyrektor , Ruchu“ 
polecił mu wtedy zawiadomić policję, 
czego jednak Balcer nie uczynił. Gdy | 
następnie znowu po raz drugi Balcer 
nie zwrócił zainkasowanej kwoty 70 
zł., został z posady usunięty. Od tej 
chwili począł pracować dla drugiego 
inkasenta firmy „Ruch“, Popielarza. 
jako kolporter, a gdy ро kilku ty- 
godniach uzyskał zaufanie Popiela- 
rza ten polecił mu inkasowanie 
swoich należytości. Mając znowu do- 
stęp do pieniędzy, Balcer począł je 
trwonić w towarzystwie kolegów, a 
gdy suma długu należącego Popiela- 
rzowi doszia do kwoty 840 zł, Popie- 


Echa krwawego dra- 
matu na ul. Kazi- 
mierzowskiej. 


przeciwne pojęcie. 
Przedewszystkiem Chaim Barach cie- 
szył się u nick opinją lekkodncha i 
rozrzutnika. Pretensje jego do spadku 
były zupełnie nienzasajdnione, gdyż 
swego czasu otrzymał od matki 10 tys. 
koron za zrzeczenie się dalszych pre- 
tensyj do spadku. Pieniądze te Baruch 
przetrwonił, Kiedy znowu znalazł się 
bez grosza, raz po raz пасһћої21 mat- 
kę, żądając od niej pieniędzy. W 1926 
r. otrzymał od matki dalszych 1.500 
dolarów, za które założył sklep, czy- 
niąc konkurencję rodzinie, gdyż — jak 
się wyrażał przed znajomymi — chce 
najbliższą "rodzinę swoją zniszczyć. 


onej. 


larz począł się ich natarczywie doma- 
gać. 

Balcer wobec tego postanowił sfin- 
gować napad rabunkowy i w tym ce- 
lu umówił się z Józefem Szajdą, de- 
tektywem prywatnym oraz Tadeuszem 
Iwasiewiczem, urzędnikiem ргужаі- 
nym, z którymi poprzedniego dnia 
przetrwonił całą zainkasowaną gotów 
kę w danym dniu, że w poniedziałek 
dnia 18 października wieczorem, gdy 
będzie wracał z pieniądzmi zainkaso- 
wanemi dla firmy „Ruch“ wstąpi do 
kiosku Daszyńcznka na rogu nl. Zie- 
lonej i Jahłonowskich, któremu oka- 
że, że ma pieniądze a*po wejściu do 
bramy przy ul. Zielociej 6 odda pienią 
dze te wspólnikom, a celem uzyska- 
nia pewnego dowodu, że faktycznie 
padł ofiarą rabunku, Szażda skaleczy 
go nożem w plecy. Plan ten został też 
szczegółowo wykonany i Szajda w bra 
mie realności przy ul. Zielonej 6 za- 


brał od Balcera woreczek z pieniądz- · 


Cziery sirzały 
do szwagra. 


| 


SU 


Kiedy sklep zbankrutował, Barach 
przychodzi! do sklepu Wischika, urzą- 
dzał tam wiełkie awantury, żądając, 
by go przyjęli za wspólnika. Na mie 
siąc przed tym czynem, wybił w skle. 
pie szwagra szyby, czyniąc szkody ne 
około 500 zł. W związku z tem miałe 
się odbyć właśnie rozprawa w Sekcji 
III., która została odroczona, a ро tej 
Кыша nastąpił 
krwawy ten epilog na ul. Kazimie- 
` rzowskiej. 

Dzisiaj odbędzie się przeciwko nie 
mu rozprawa przed trybunałem przy- 
sięgłych któremu przewodniczy 5. 8. 
o. r. Tertil, oskarża prok. dr. Mostow= 
ski, a broni adw. dr. Axer. Stronę p% 
szkodowaną  zusłępuje b. prok, бї 
ler. — Proces ten budzi wielkie zain- 
teresowanie we Lwowie. Bowiem wy- 
żej opisany wypadek należy w sferach 
burżuazji żydowskiej do wyjątków. 

ee — 


mi, a następnie własnym jego scyzo- 
rykiem ukłuł go w plecy, poczem wy- 
szedł na ulicę, gdzie czekał na miego 
lwasiewicz. We dwójkę następnie u- 
dali się do domu Szajdy i tam gotów- 
ką podzielili się na trzy części. Bal- 
cer został w bramie i tam go zastał 
jeden z mieszkańców tego domu. 


W toku dochodzeń Balcer przyznał 
się do slingowania „rabunku i wydał 
swoich spólników, którzy również do 
winy się przyznali. Przy tej sposobno- 
ści wyszło na jaw, że Twasiewicz wraz 
z Szajdą, w porozumieniu z pewnym 
inkasentem poważnej iirmy przemy» 
słowej uplanowali podobny rabunek, 
w chwili, gdy ów inkasent będzie 
miał zainkasowaną kwotę 40 tysięcy 
złotych. Oczywista rzecz, że wobec 
wyjawienia tego planu, nie dojdzie од’ 
już do skutku. Charakterystycznem 
jest, że drugi rabunek fikcyjny miał 
się odbyć przy pomocy narkotyku. 


РИ Ка nożna uratowała go 


Е uthoolista uwo!niony 
od winy i kary. 


- Lwów, 16 października. 

(:) P. Józef Pętek, znany i noto- 
wany złodziej, ma wiele do zawdzię- 
czenia futbolowi, dzięki bowiem piłce 
nożnej został wczoraj uwolniony od 
zarzntnu kradzieży. Pan Pętek bowiem 
stawał wczoraj przed Trybunałem kar 

nym. któremu przewodniczył radca 
Kosikowski, oskarżał prokurator Tour- 
nelle a bronił adwokat dr. Żywicki. 
P. Józef odpowiadał za to, że 25 lipca 
br. włamał się uo mieszkania Amalji 
Wechsler, właścicielki realności, przy 
ul. Krasickich 16 i skradł stamtąd 
szereg przedmiotów, jak ubrania, bu- 
ciki, wartości 350 zł. 

P. Wekslerowa zaalarmowała po- 
licję, która wszczęła dochodzenia. W 
czasie dochodzeń okazało się, że słu- 
żąca p. Wechslerowej Marja Ustja wi- 
działa w krytycznym czasie kręcące- 


od więzienia 


go się w realności podejrzanego jego- 
mościa. Służącej tej okazano album z 
fotogratjami przestępców, а ła agno« 
skowała p. Józefa Pętka, jako tego, 
który w owym czasie był w kamieni- 
cy, przy ul. Krasickich 16. Pętek, któ- 
ry już odpowiadał za szereg podob- 
nych sprawek, został osadzony w wię: 
zienin i wczoraj zasiadł na ławie o- 
skarżonych. e 

Na rozprawie Józel: wyparł się 
wszelkiej winy, twierdząc, że właśnie 
w owym czasie brał udział w meczu 
piłkarskim na Мосе, јако сулпу 
gracz. Obronę oskarżonego połwier- 
dzili wezwani do rozprawy świadko- 
wie Adam Przyszlak, Witołd Tychow- 
ski i Władysław Szymański, Trybu- 
nal wobec tego uwolnił futboolistę od 
winy i е 
' 
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Honor bolszewi- 
ków mocno ucier= 


piał. 


nie salutowano strzałami. 22 


Warszawa, 15 października. (Z). Eska- 
dra bolszewicka pod wodzą admirała 
Kantawskiego odwiedziła greeki port Pi- 
reus, do którego wpłynęła z rozwiniętemi 
flagami, oddając strzały powitalne. Nie- 
szczęście jednak chciało, że tego dnia dał 
gwałtowny wiatr od ladu, że tych strza- 
łów wskutek tego nie słyszano na brzegu 
i baterje lądowe nie odpowiedziały na 
nie. Doprowadziło to admirała do tak 
wiełkiej pasji, że wysiadłszy na ląd poru. 
szył wszystkie posterunki dyplomatyczne, 
tworząc formalny zatarg międzypaństwo- 
wy. Wprawdzie na okręcie jego zjawił 
się wkrótce prezes portu i wytłumaczył 
pomyłkę, ale admirał bolszewicki powie- 
dział, że mu to nie wystarczy i że baterje 
greckie mimo wiatru powinny były sły- 
szeć jego powitanie. Prezes przedstawił 
pozatem admirałowi umowę pomiędzy 
władzami greckimi a poselstwem sowiec- 
kiem, według której marynarze bolsze- 
wiccy mogli wysiadać ma ląd tylko całe- 
mi oddziałami i pod kierunkiem oficerów. 

To powiększyło jeszcze gniew Kantaw 
skiego, który wystożował formalne ulti- 
matum do władz greckich 
jąc. że jeżeli do godz. 6 
swego zarządzenia, 
rzy na ląd pojedyńczo i z przeszkodami 
potrafi sobie dać radę, Wobec tego w 
Pireusie zmobilizowano policję i wojsko 


zawiadamia 
nie zmienią 
on wypuści maryna 


Nowostworz ony Zakład. dla sztuki foto- 
"ralieznef pod firma 


PHOTO - STUDIO - DORYS 


Lwów, Pasaż Mikołascha, tel. 30-92 
poleca sie Szanownej Publiczności. 


WYKRYCIE ORGANIZACJI SZPIE- 
GOWSKIEJ. 


Wilno, 15. pażdziernika. (PAT) 
Ostatnio władze bezpieczeństwą przy 
udziale К. O. P. wpadły na ślad orga- 
nizacji szpiegowskiej, kiórej członko- 
wie pracowali na rzecz Rosji sowiec- 
kiej, Aresztowano wiele osób. Na 
czele szajki stał b. pułkownik armii 
rosyjskiej, a obecnie emisarjusz во- 
wjecki do szczególnych spraw szpie- 
gowskich na obszar Polski. Organiza- 
cja zbierała wiadomości z zakresu woj 
skowego na pograniczu polsko-sowjęc- 
kiem i w miasteczkach kresowych. 

maj 
ŚLUB „PRASOWY“ W LONDYNIE. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 15 października. (st). W 
tych dmiach w Londynie odbył się ślub 
р. Wery Poljakoff, córki znanego publi- 
cysty angielskiego, piszącego pod pseu- 
donimem Augura z p. Tercy Basil Harms- 
worth Burtonem. Pan młody jest sio- 
strzeńcem lorda Rothermeme, magnata 
prasowego, znanego z nieprzyjaznych wy- 
stąpień przeciwko Polsce i Polakom. Na 
tomiast ojciec panny młodej jest autorem 
szeregu książek politycznych, współpra- 
cownikiem dyplomatycznym londyńskiego 


„limesa“. oraz korespondentem war- 
szawskich pism, znanym przyjacielem 
Polski. Na ślubie w kościele św. Marcina 


byli obecni przedstawiciele najlepszego 
towarzystwa angielskiego, ambasadoro- 
wie Polski, Francji, charge d'affaires 
Niemiec i szereg innych. 


_—+— 


-GAZETA PORANNA 


2 dnia 17. października 1930. 


Czerwonej í 


zajście w 
porcie gre- 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


obawiając się krwawych zajść, bo miej 
scowi komuniści chcieli urządzić owację 
marynarzom sowieckim, a liczni tam mie 


szkający emigranci rosyjscy zamierzali 


| 


czynnie temu przeszkodzić. 
konflikt załagodziło pismo 


Ostatecznie 
poselstwa so 
wieckiego, które zawiadomiło admirała 


oficjalnie o zawartej umowie. 


NOWY SUKCES POLSKI 


na terenie międzynarodowym. 


MINISTER POŁCZYŃSKI PRZEWODNICZĄCYM KONGRESU ROLNI- 
CZEGO W RZYMIE. 


Rzym 15. października. (PAT) Na 
jubileuszowem zgromadzeniu Mię- 
dzynarodowego Instytutu w Berlinie, 
w którem biorą udział delegaci 40 


150 hindusów are- 
sztowanych. 


państw, na wniosek delegata Ttalji, 
przewodniczącym został jednomyśl- 
nie obrany min. Janta-Połczyński, 


Rnglicy zamykają 


instytucje nacjonalistów w Indjach. 


(Telefonem od naszego korespondenta ) 


Warszawa 15. października. 
Z Londynu donoszą: Dziś przedpo- 
łudniem władze angielskie w In- 
djach dokonały szeregu licznych a- 
resztowań, Ogółem zostało areszio- 
wanych 150 członków nacjonalistycz- 
nej organizacji hinduskiej. Oddzial 
policji ebsadził główną kwaterę Koń- 
gresu Wszechindyjskiego i агеѕдіо- 
wał wszystkich obecnych. Z gmachu 
budynku zostały zdjęte. chorągwie 
hinduskie nacjonalistów i umieszczo- 
no flagi angielskie. .Równocześnie 
policja obsadziła wszystkie związki i 
stowarzyszenia naejonalistycme w 
Bombaju. W klubie kobiet hindu- 
skich skonfiskowała szereg doku- 
mentów. Miedzy aresztowanymi znaj- 
duje się prezes organizacji nacjonali- 


(st) 


stycznej Nagindas, 
tor głównego organu nacjonalistów 
„Sadanad. Po dokonaniu агеѕліо- 
май władze rozplakatewały ogłosze- 
nia, że wszystkie organizacje powo- 
lane do życia przez Kongres Wszech 
indyjski są nielegalne i zostaną roz- 


naczelny redak- 


wiązane, Władze bezpieczeństwa 
spodziewają się lada moment wybu- 
chu demonstracyj, to też wydano 


szereg zarządzeń ochronnych. Garni- 
zon wojskowy jest w pogotowiu, po- 
lieja również. Wedlug oświadczenia 
rządu tutejszego, 88 organizacyj pod- 
legających Kongresowi Narodowe- 
mu oraz organizacje sprzymierzone 
uważać należy za nielegalne. Przewo 
dniczący Ligi młodzieży w Bombaju 
Narmai został aresztowany. 


Straszliwe żniwo śmierci 


W JEDNEJ RODZINIE. 
(Telefonem od naszego korepondenta). 


Warszawa 15. października. (st) 
Mściwy i okrutny los sprzysiągł się 
przeciw rodzinie Stępkowskich. Oto 
ponure dzieje tragedji, jaka rozegra- 
ła się w małem mieszkaniu па 4 р. 
w domu przy ul. Solec 20. Mieszkał 
tam wożny 65-letni Karol Stępkow- 
ski z rodziną, Przed trzema laty pier 
wszy cios dotknął nieszczęsną rodzi- 
пе. Otruła się młodziutka, bo 20-let 
nia ich eórka Helena, W ub. środę 
odbył się pogrzeb drugiej z kolei cór 
ki Stełanji. Nie było jej nawet za co 
pochować. Szwagier Henryk Łapu- 


ŻYCIE PROWINCJI. 


szewski plutonowy wojsk lotniczych 
zapożyczył się na pogrzeb, a gdy je- 
szeze pieniędzy brakło zdeiraudował 
służbowe. W kilka godzin po pogrze 
bie, który za te pieniądze sprawiono, 


Łapuszewski zastrzelił się. Żona je- 
go, trzecia z kolei córka Stępkow- 


skiego, była ciężko chora na płuca. 
Przybyła na pogrzeb siostry. Samo- 
bójstwo jej теа tak strasznie 
wstrząsnęło jej nerwami, że dziś ra- 
no otruła się, wypijając znaczną dozę 
esencji octowej 


Kronika przemyska,. 


(Od naszego korespondenta.) 


Przemyśl. w październiku. 
(M) Na przemyskim froncie wybor- 
czym. Sytuację przedwyborczą charakte 
ryzuje niemal zupełny, prawie chorobli- 
wy brak zainteresowania po stronie 
wszystkich ugrupowań politycznych mi- 


| mo, że sam akt głosowania ma się odbyć 


| 


już za miesiąc, Nawet dostawy nie 
zostały jeszcze definitywnie ustalone tax, 
iż czynniki, które mają w swoich stron- 
nictwach, znaczenie rozstrzygające, nie 
тоса jeszcze na razie ze 100-procentową 
pewnością wymienić nazwisk swoich kan 
dydatów. » 


= m ||| БАЕ. a U ЕЕЕ ВАШЕ ЕЕЕ ЕЕЕ ааа ајна O A RE 
N—N——DoL—_— NN, R A ZAW A 


Nr. 9371 


Nie jest to zasłanianie się tajemniczo- 
ścią „urzędową“, ale poprostu brak da- 
nych faktycznych. Słychać tylko, że za 
kulisami poszczególnych ugrupowań to- 
ста się pertraktacje о kandydatury. Ра 
trjotyzm lokalny wysuwa ludzi miejsco- 
wych, podczas gdy Komitety centralne 
forsują swoich. Targi się przeciągają, 
a temsamem pęcznieją płotki na tle tych 
nieporozumień. Tak więc kandydatura 
gen. inż. A. Galicy na liście B. B. W. R. 
potyka się o nazwisko pułk. Świeżyńskie: 
go, którego jako kandydata desygnował 
podobno koła warszawskie. Przypuszcza! 
na na tejże liście kandydatura dyr. Mi 
chała Usleji, przestała być aktualną. 

Kandydatura b. posła St. Rymara na 
liście endecji spotyka się pedobno 2 
sprzeciwem „„młodych* tego stronnictwa. 
Od Rusinów kandyduja аг. Zahajkie- 
wicz i jeden radykał. gdyż Rusini pójdą 
do urny wyborczej zblokowani. Starorusi- 
ni wysuną natomiast odrębną listę Кап: 
dydałów. 

Str. sjonistyczne stawia, jak słychać. 
kandydaturę asesora m. Mateusza Mie 
sesa. 

Lista centrolewu została już dawne 
ustalona. 

W związku z desinteressement wybor: 
ców i prawdopodobną szczupłością fun: 
duszów pozostaje zapewne wielkie ubó 
stwo „literatury“ wyborczej.  Drukarze 
mają tedy wszelkie powody do narzeka 
nia na martwotę sezonu wyborczego, 
gdyż prócz kilku „liczonych“, a najnie- 
zbędniejszych afiszów i ogłoszeń przed- 
wyborczych, wyją z tablie jedynie hała- 
śliwe i krzykliwe przebojowe programy 
arcykrwawych kinowych dreszezów sen: 
sacji. Plemię hien wyborczych bardzo się 
przerzedziło. Stare widać wyginęły, a 
młodych niema tak, że — sztuka zostanie 
zapewne odegrana siłami amatorskiemi, 
co nie będzie pozbawione pewnego uro- 
ku świeżości. 

Zgromadzeń publicznych tzw. kandy- 
dackich na razie się nie zwołuje. Słychać 
natomiast o t. zw. cichej robocie agitacyj- 
nej w okręgu, w którym jex dotąd najsil. 
niejsze szanse ma mieć b. poseł Stapiń- 
ski, kandydat na liście B. B. W. R. 

Naistarsza pracownia kapełusznicza J 
Siebab w Przemyślu, ul. Dworskiego 6. 
odświeża óraz przerabia kapalugze mę 
skie i damskie wedle najnowszych faso 
nów. 8975 

Inowacje, jedyna w Przemyślu wpro 
wadził najelegantszy salon fryzjerski M. 
Kassa, ul. Szeroka l. 6., a to aparat elek- 
tryeczny do strzyżenia i golenia. Tamże 
elektryczny masaż twarzy i suszenie wło- 
sów. usługa skrzętna, pedantyczna czy" 
81086. И x) 
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SKAZANIE DEMONSTRANTÓW 

HITLEROWSKICH. , 

Berlin 15. października. (PAT) 
Sad rozpatrujący dzisiaj w trybie 
doraźnym sprawę 17 hitlerowców, u- 
jętych w czasie zaburzeń poniedział- 
kowych, wydał wyrok, mocą którego 
18 oskarżonych skazanych zostało na 
więzienie od 3 tygodni do 6 miesię- 
cy. 4-ch oskarżonych uwolniono. — 
Wszystkich skazanych sąd wypuścił 
narazie na wolność. , 

——о—— 
WYKRYCIE SPRAWCÓW  ZAMORDO- 
WANIA CZTERECH OSÓB. 

Lwów, 15 października. (PAT). Spraw- 
fey ohydnego mordu, dcxonanego onegdaj 
w Samborze na rodzinie Matesów, skła- 
dającej się z 4 osób, zostali przez policję 
w Samborze wykryci. Z powodu toczące- 
go się dochodzenia, bliższych szczegó” 
łów оа razie nie otrzymaliśmy. 


че, ZAC 

ZBRODNICZA ZASADZKA 

na niewinnych podróżnych. 
Lwów, 15 października. (PAT). Wczo- 
raj o godzinie 21 wieczorem na drodze 
Sambor — Stryj przy klm. 16.8, nieznani 
sprawcy przeciągnęli linę drucianą przez 
gościniec od słupa  telegraficznego do 
drzewa, wskutek czego auto firmy Pe- 
trolea najechawszy na wspomnianą linę 
doznało poważnych uszkodzeń. Szofer 
i mechanik obok jadący ciężko ranni, 
musieli być odwiezieni do Drohobycza. 
Za sprawcami barbarzyńskiego wybryku 
policja wszczęła energiczne dochodzenia. 


księży ruskic 


(—) Na terenie powiatu żydaczow- 
skiego przeprowadzono w ostatnich 
dniach szereg rewizji, a mianowicie 
w Żurawnie w mieszkaniu i kancela- 
rji adwokata dra Pawła Łysaka, kan- 
dydata adwokackiego dra Stefana Bo- 
żyka, w Sojuzie, kooperatywie, Pro- 
świcie i t. d. Dra Łysaka i agronoma 
Włodzimierza Darmochwała  areszto- 
wano i przewieziono do więzienia w 
Żydaczowie. Ponadto przeprowadzono 
rewizję u księdza grecko-kat. Lewi- 
ckiego w Wołodzimierzu oraz w cerkwi 
і w dzwonnicy, u księdza grecko-kat. 

| 
| 


' 
z Prołowa, vraz ksiądz  grecko-kat. 
Twan Pisecki i syn jego Zacharij z Kor 
niowa. W mieszkaniu księdza znale- 
ziono broń, zaś u syna jego bloczki na 
„Bojewyj fond“. Obaj aresztowani byli 
członkami U. O. W. 

Obok drogi z Truchanowa do Sko- 


aresztowany 


Lwów, 16. października. 
(—) Jak donosi wczorajsze .,Diło* we 
Lwowie aresztowano wczoraj byłego po- 


Kuchty it. d. ! : sła „Unda“, Włodzimierza Kochana 
Na terenie powiatu przemyskiego | pod zarzutem zbrodni stann i zaburze. 
przeprowadzono wczoraj rewizję W | nia spokoju publicznego, których do- 


Ishani w mieszkaniu ks. Michała Hu- 
ka, u którego znaleziono 7 egzempla- 
rzy „Surmy”, spis osób, które nie gło- 
sowały, podczas poprzednich wybo- 
rów na liste nr. 18. Ksiądz wraz z żo- 
ną swoją Zenobją zostali aresztowani. 
Równocześnie aresztowano Pawła Ku- 
maniaka, kierownika kooperatywy, u 
którego znaleziono w stodole broń 
i słoik z materialem wybuchowym. 

Na terenie powiatu rohatyńskiego 
aresztowano w Żurowie, kierownika 
kooperaływy i prezesa Proświty, Pa- 
wła Berkija, za kolportaż „Surmy*, 
Bohdana Budzynowskiego i Jurka Ho- 
rodczuka, za pochwalanie akcji gabn- 
tażowej i rozszerzanie fałszywych wia 
domości. 

Z Horodenki donoszą nam, że wczo 
raj został aresztowany Orest Ryhickj, | Tworzy 


puścił się w szeregu wypadków w cza 


Lwów, 16. października. 

(—) Władze bezpieczeństwa w Sta- 
nisławawie zostały uwiadomione, że Ko- 
menda P. P. w Horodence otrzymała 
trzeci z rzędu anonim U. 0. W., noszący 
datę 10. października. Treść anonimu jest 
następująca: „Dziękujemy za przeprowa- 
dzenie teroru. Ostatnio wzmocniliśmy się 
znacznie w horedeńskim powiecie, naród 
domaga się odwetu. Przysporzyliście nam 
wiele doprawdy zwolenników wśród du. 
chownych i warstw włościańskich. Już 
w najbliższym czasie rozpoczniemy akcję. 
się jednelity front przeciwko 


Nadrenja pod wodą. 


wskutek dlugotrwalych сас wystąpił Ren z brzegów w wielu miejscach 
i zalał szereg miast i miasteczek, leżący ch пай ta rzeką. Rycina nasza przedsta” 
wia (u góry) zalany rynek miasteczka Kalear oraz ulicę miasteczka Cochem 


GAZETA PORANNA” z dnia 17. października 1952. 


Nowe aresziowamia 


Znaleziono u nich ma- 
terjały stwierdzające 
przynależność do ПОЗУ 


Jeszcze jeden b. poseł z UNDO 


U. 0. W. w Horodence 


< ZAPOWIADA ODWETOWĄ AKCJĘ. 


Str. 9 


Przy otyłości, pobudza woda gorzka 
„Franciszka - Józefa“ przemianę materji 
w organiźmie i wpływa па wysmukłość 


kształtów. Żądać w. aptekach i drog. 
8923 


н ашай. 


Poszukiwańy sabołażysta 
zastrzelony w pościgu. 


Lwów, 16. października. 

(—) Z Bóbrki donoszą nam, że wczo- 
raj popołudniu bawiacy w Siedliskach na 
ćwiczeniach kapral 14. pułku uł. Włady- 
sław Rodzinka, w czasie pościgu za po- 
szukiwanym przez władze .38 -letnim 
Dmytrem Podhirnym użył karabinu i n- 
ciekającego położył trupem. Na miejsce 
przybyła komisja złożona z władz woj- 
skowych i cywilnych celem przeprowa- 
dzenia dochodzeń w tej sprawie. 


Ruscy studenci 
fałszerzami świadectw 
maturalnych. 


Lwów, 16. października 
| (—) Z Kołomyi donoszą nam, że 
w czasie przeprowadzania rewizji п Iwa- 
ra Pastryja absol. II. roku sem. naucz. 
znaleziono fałszowane świadectwo matu. 
ralne gimn. ruskiego w Kołomyi, na na- 
zwisko Fastryja. W fałszowaniu tego świa 
dectwa współdziałał uczeń 8 klasy gimn. 
Iwanicki, którego również aresztowane 


lego spostrzeżono na drzewach wyry- 
te napisy „do borotby z łachamy* da- 
lej „byty żandarmiw' itd. Pod zarzu- 
tem porobienia tych napisów areszto- 
wano 16-letnich pastuchów, Michała 
Pirusa, Wasyla Abrahamowicza i Iwa” 


na Fasoluka, | 


we Lwowie. 


sie swojej działalności poselskiej. Ko- 
chan został odstawiony do więzienia 
sądowego. 

Z Janowa donoszą nam, że pod zarzu- 
tem antypaństwowej działalności areszto. 
wano tam ks, gr.-kat. Kuszkiewicza. 


mniejszości polskiej we Wschodniej Ma- 
łopolsce, a na wiosnę będziemy już swo- 
bodni we własnym kraju. „Ten ваш“. 


(ała klasa została rozwiązana 


w ruskiem gimnazjum przy ul. Sapiehy. 


Lwów, 16. października. 
(O Jak się dowiadujemy, w zwią- 
zku ze znieważeniem portretu p. Pre- 
zyłenta Rzeczypospolitej w gimnazjum 
ruskiem przy ul. Leona Sapiehy — o | 


czem przed kilku dniami donieśliśmy— 
władze szkolne zarządziły rozwiąza- 
nię klasy G-tej, w której wypadek ten 
się wyilarzył, 


zietiarnia wygrzebała 
(ғара kobiety. pony ao mainm 


pchnęły do morderstwa. 


Lwów, 46 października. | 
(=) W Koniuszkowie, obok Bro- 
dów od dluższego już czasu małżanko- 
wie Golinowscy żyli ze sobą w niezgo- 
dzie i często sąsiedzi ich byli świad- 
kami rozgrywających się awantur i | 
kłótni w ich domu. Po każdej takiej 
kłótni Golijnowska uciekala z domu | 
na jakiś czas, poczem ponownie wra- | 
[ 


Strąszna zbrodnia 
obok Brodów. 


zbrodni, której dopuścił się Golinow- 
ski na swojej żonie. Mianowicie przed 
wczoraj dzieci z Koniuszkowa, bawiąc 
się na torfowiskn, w czasie grzebania 
w niem, naraz spostrzegły wystającą 
z ziemi nogę. Przestraszone dzieci za- 
alarmowały swych Todziców, a następ 
nie policję i po rozkopaniu odnośnego 
miejsca, wydobyto zwłoki kobiety, Z 
których agnoskowano zaginioną Goli- 
nowską. 

Aresztowany mąż xz początku 
wypierał się, jakoby «miał coś wspólne- 
go z jej tragiczną Śmiercią, ale po pe- 
wnym czasie przyznał się, że nie mo- 
gąc z nią żyć, zamordował ją i zwłoki 
zakopał w ziemi, w odległości 200 
m. od domu. Zbrodniarza aresztowano, 


cała. Tak samo się stało przed kilku 
tygodniami i dlatego sąsiedzi przy: 
zwyczajeni już do tego objawu, na 
Zniknięcie Golinowskiej nie zwrócili 
większej nwagi, przypuszczając, że 
wkrótce ona znowu w domu się poja- 
wi. 

Tymczasem dzięki cudownemu 
wprost zbiegowi okoliczności, udało 
się wpaść władzom na trop ohydnej 


Podchmielony: burmistrz. 


TRAGICZNY EPILOG WESOŁEJ ZABAWY. 


Lwów, 16 października. karabin 
(=) Pisma paryskie donoszą o pe- | męża, grożąc w żarcie pijanemu  za- 
wnem zdarzeniu w Latrouche (Lota- Burmistrz począł się z 


połowicą szamołać i to tak mieszczę- 
śliwie, że broń przypadkowo wypali- 
la, kładąc kobietę trupem. 

Następnie burmistrz, wcale nie 3- 
trzeźwiony tym czynem, udał się spo- 
koinie na spoczynek, zakłócony dopie: 
ro rankiem przez żandarmów... 

—0)—— 


ryngja), które mogłoby treścią obudzić 
śmiech, gdyby nie tragiczny epilog. 
Oto burmistrz tej mieściny, pod- 
chmieliwszy sobie trochę w niedzielę, 
powrócił późno w nocy do domu, Żo- 
na poczęła mu robić gwałlowne wy- 
mówki, a gdy pijany reagował na nie 
dowcipami, chwyciła ч 


strzeleniem. 
| 


Бїт 10 


Sensacyjna 
książka 
amerykańska. 


konferencji pokojowej. 


Lwów, 16. października. 

(r) Mimo, że już 12 lat upłynęło od 
zakończenia wojny światowej, jeszcze 
ciągle jesteśmy niedostatecznie poinfor- 
mowani, jak przyszło do pokoju i jaki był 
przchieg konferencyj pokojowych. Po- 
chodzi to także i stąd, że wiadomości po- 
dawane przez Ententę są często sprzecz- 
ne z tem, co opowiadają jej przeciwnicy. 


„GAZETA PORANNA” 


Dlatego opłaci się posłuchać, co na ten 
temat opowiadają Amerykanie, którzy 
stosunkowo najwięcej mogą być objek- 
tywnymi, choć w wojnie uczestniczyli. 
W książce wydanej w ostatnich dniach, 
pod tytułem: „Co rzeczywiście zaszło w 
Paryżu", („What really happened at Pa- 
ris“) zebrano 18 sprawozdań amerykań- 
skiej delegacji pokojowej. 


Jak powstało 14 punktów Wilsona 


Z wymienionej książki dowiadujemy 
się przedewszystkiem, że Wilson już we 
wrześniu 1917 roku, a więc w 5 miesięcy 
po wzięciu udziału Ameryki w wojnie, 
polecił przygotowywać odpowiednie ma- 
` ferjały do ewentualnej konferencji poko- 
“jowej. W tym celu upoważnił swego za- 

ufanego pułk. House do utworzenia 
komisji rzeczoznawców, 


kłóraby przedyskutowała jak najdokład- 
niej zagadnienia polityczne 1 gospodarcze 
narodów, które wzięły udział w wojnie. 
Obrady tej komisji a nawet jej istnienie 
miały pozostać w bezwzględnej tajemni- 
cy, aby nie budzić przedwczesnych na- 
dziei pokoju. Pułk. Huuse powołał mię- 
dzy innymi do tej komisji wybitnego 
prawnika Dawida Hunter Millera i dzien. 
nikarza Waltera Lippmana, z którymi o- 
mówił szczegółowo zasady sprawiedliwego 
pokoju, Sprawozdanie z tych obrad przed 
łożono Wilsonowi, który zasadnicze po- 
glądy komisji streścił w 14 punktach i 
odpowiednio je zredagował, Te 14 punk- 
tów przez pewien czas świat uważał za 
ewangelję. 


Początekpertraktacji 
pokojowych w Paryżu 


Gdy rozpoczęły się paryskie konferen- 
cje, amerykańska delegacja przybyła na 
nie silnie zastąpiona, gdyż już przy koń- 
ca września 1918 roku, gdy Bułgarja znie 
chęcona wycofała się z wojny, zrozumia- 
no w Ameryce, że pokój jest bliskim. Wil- 
son wysłał już wtedy pułk. House do 

wzięcia udziału w rokowaniach o zawie- 
szenie broni. House przybył do Paryża w 
tej właśnie chwili, gdy Austrja zapropo- 
nowała gen. Diaz zaprzestanie kroków 
nieprzy jacielskich. Entente stawiała w tym 
czasie bardzo ciężkie warunki: poddanie 
się bez zastrzeżeń, prawo obsadzenia te- 
rytorjum dla celów wojskowych, W ten 
sposób mogły być Niemcy zaatakowane od 
południa przez posiadłości austrjackie. 
House zrezygnował na razie z włączenia 
14 punktów do warunków zawieszenia 
broni, gdyż w międzyczasie państwa suk- 


cesyjne zaczęły, bez oglądania się na Au- 
strję, organizować się, a odrzucając pro- 
pozycje nadania im autonomii, żądały zu- 
pełnej 

niezawisłości. 


House przeforsował tylko tyle, że Enten- 
te wzięła na siebie obowiązek natychmia- 
stowego zaopatrzenia w środki żywności 
ludność rozpadającej się monarchji. Po- 
nieważ zaś monarchje centralne orjento- 
wały się, że w rokowaniach pokojowych 
decydujący głos będzie miała Ameryka, 
dnia 5. października 1918 zwrócił się 
książę Max Badeński do prezydenta Wil- 
sona о wzięcie w swa ręce sprawy pokoju, 
na podstawie „Czternastu punktów”, 
Nastrój wśród zwycięzców przed za- 
wieszeniem broni tie był zbyt radosny. 
Amerykańskie sprawozdanie mówie nim: 
„Narody Ententy były zmęczone i znie 
chęcone do wojny. Gdyby iront niem. się 
skurczył, mógłby był jeszcze kilka miesię- 
cy wytrzymać. Gdyby się to jednak było 
stało, we wszystkich krajach Ententy, 


z dnia 17. 


Tajemnice Światowej 


с Co rzeczywiście 
zaszło w Paryżu? 


października 1830. 


z wyjątkiem Ameryki, przyszłoby było do 
rewolucji. Z wszelką pewnością można 
powiedzieć, że ludność usunęłaby wtedy 
istniejące rządy i postawiła па swojem 
czele pełnomicników, aby z Niemcami za- 
wrzeć pokój na łagodniejszych warun- 
kach. O tem wiedziano w Paryżu, a dypło 
maci i wojskowi znajdow ali się w bardzo 
niebezpiecznem położeniu." 

Francuski kapitan Mantoux, oficjalny 
tłumacz Ententy podczas pertraktacyj po 
kojowych, zaprotokował przesłuchanie Fo- 
cha przez pułk. House. Powtarzamy je 
tutaj dosłownie według sprawozdania a- 
merykańskiego delegata Sidneya Edwarda 
Мекев'а: 

Zapytanie pułkownika House wystoso- 
wane do marszałka Focha: 

— Сту zechce nam pan, panie marszałku 
powiedzieć, czy wolałby pan, aby Niem- 
cy pochodzący od pana projekt zawiesze- 
nia broni przyjęli, albo go odrzucili? 

Odpowiedź marszałka Focha 

— Wojnę prowadzi się dla jakiegoś 
ostatecznego celu. Gdy Niemcy przyjmą 
nasz projekt, Jesteśmy tego celu pewni. 
Wtedy zaś nikt niema prawa pozwolić, 
aby więcej, choćby jedna kropla krwi była 
przelana, 

Pytanie ministra Lloyd George'a: 

— Coby się stało, gdyby Niemcy nie 
podpisali? Ileby trzeba czasu, aby ich wy 
rzucić poza Ren? 

Marszałek Foch wzruszył ramionami: 

— Cztery albo pięć miesięcy... kło to 
zresztą może włedzieć? 


Dzień 8. listopada 1918. 


W tym dniu panowało w Paryżu 
wielkie podniecenie. Niemieccy pełno- 
mocnicy przybyli do Rethondes, aby trak- 
tłować z Fochem о zawieszenie broni. 
Clemenceau w Paryżu zamknął się u sie- 
bie i nawet ministrów do siebie nie do- 
puszczał. Telefon między Rethondes a 
Paryżem był stale zajęty. Generał Wey- 
gand będący przy boku Focha w Rethon- 
des podawał telefonicznie Paryżowi naj- 
drobniejsze szczegóły pertraktacyj. Niem 
cy domagali się natychmiastowego raprze 
stania kroków mieprzyjacielskich, jeszcze 
przed rozpoczęciem dyskusji nad zawie- 
эхепіст broni. Chcieli również wiedzieć 
przynajmniej ogólnikowo, jakie będą wa- 
runki pokoju. Clemenceau kazał im vd- 
powiedzieć, że tylko. Foch jest uprawnio- 
ny do pertraktacyj nad zawieszeniem bro- 
ni i że przed podpisaniem zawieszenia 
broni, niema mowy o wstrzymaniu kro- 
ków nieprzyiacielskich. 


Podniecenie tymczasem w Paryżu ro- 
śnie. Gdy wreszcie około godziny 3-ciej 
popołudniu przyszła wiadomość, że Niem- 
cy w zasadzie przyjęli warunki zawiesze- 
nia broni, wpadł generał Mordacq, szef 
kancelarji wojskowej prezydenta mini- 
strów Clemenceau do jego biura z depe- 
szą w ręku, wołając już od drzwi: 

„Bonne nouvelle Monsieur le Presi- 
dent!“ („Dobra wiadomość, panie prezy- 
denciel'') 

Clemenceau rozerwał depeszę, prze- 
czytał, zbladł i zaniemówił, Potem opadł 
na krzesło, a ukrywszy głowę w rękę, 
słośno zaszlochal. 


| Dziś Godz. 21:30 | 
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Allan Pinkerton. 


Lwów, 16 października. 
W Nowym Jorku zmarł Allan Pin 
kerton, szef znanego biura detekty 


wów prywatnych. Był on wnukiem 
emigranta szkockiego, założyciela tej 
agentury. Pinkerton, zwany przez pra 
эе „biczem bandytów”, posiadał sła- 
wę najlepszego detektywa amerykań- 
skiego. Obdarzony jakimś 

piekielnym sprytem 

i cudowną wprost intuicją, położył o- 
gromne zasługi w walce ze zbrodniczo 
ścią. Kilkakrotnie już próbowano zgła 
dzić go, lecz Pinkerton potrafił nawet 
z największego  niebezpieczeństwa 
wyjść obronną ręką. Śmierć jego na- 
stąpiła wskutek choroby, będącej skut- 


kiem ran, doznanych w wojnie świa- 
towej. 

w 
KRYNICA - ZDROJ 


PENSJONAT „MARJA“ 


otwarty caly rok 


pełny komfort, ciepła i zimna woda bie- 
ca w pokojach. Centralne ogrzewanie 
wodne, łazienki, balkony, werandy, о- 
gród, kwiatowy, sala dancingowa, Heli, 
itd. Kuchnia pierwszorzędna na żądanie 
djetetyczna. 


Teleton Nr. 121. 


PŁ 


Tatarów 
nad Prutem. 


PENSJONAT ZOFIÓWKA 

poleca pokoje jasne, ogrzewalne, z cal- 
kowitym, czterokrotnym, bardzo smacz- 
nym i obfitym wiktem po 10 zł. dziennie. 
Pianino, radjo, bibljoteka, auto. Wiado- 
mość w miejscu 7940 


ВЕТРЕ REJS ЕРЕ E TREO POETRY TTK AZT I O TEE APE JED LIE PETITE PTA TED E ГЫЗ" А 


FEJLETON „GAZ. POR.* z 17. X. 1930. 
EDMOND LALOUX. 


„ROBINETTA".. 


Lord Cecil Dougherty jedno tylko no- 
sił w duszy umiłowanie, jedną tylko od- 
znaczał się namiętnością: do arcydzieł 
pendzła, a zwłaszcza do obrazów pewnej 
epoki, lat przejściowych od 18 do 19 stu- 
lecia, za panowania Jerzego IV. Nosił w 
sercu kult głęboki dla portretów tych 
czasów:  Reynolds'a, Gainsborough, La- 
wernce, Romey'a, Raburn'a i Hoppner'a. 

Zwiedził Świat cały dla zapoznania się 
z ich dziełami. Poza angielskiemi muze- 
ami i krajowemi zbiorami prywatnemi 
znał dokładnie galerje obrazów w Floren- 
cji, Wenecji, Petersburgu i w Nowym 
Świecie. 

Będąc człowiekiem bogatym, mógł 
nabyć па własność kilka dzieł ulubio- 
nych mistrzów i przyozdobić niemi dom 
swój w Londynie, oraz zamek rodzinny, 
położony w Sussex. Poświęcał czas wolny 
siudjom sztuki tych malarzy, ich wzo- 
rom, w szczególności kobiecym. 

Chyba nikt na świecie nie znał tylu 
szczegółów, co lord Daugherty o lady Ha- 
milton, Mrs. Robinson, Mrs. Siddons i jej 
córkach, Georginji Lennox, Nelly O'Brien 
i Avars Breaddyl, markizie de Camden i 
Lawinji, hrabinie Spencer. 

Wiedział o nich wszystko: ich gusty i 
upodobania; znał ich dostawców, ich do- 


my, przyjaciół i kochanków. Zbierał po 
mich pamiątki i listy, któremi zapełniał 
szuflady. Był szczęśliwy, ponieważ ko- 
chał się jednocześnie przynajmniej w stu 
kobietach, bez obawy o czyjeś współza- 
wodnictwo. Miłość ta zapełniała mu 
życie i utrzymywała go w stanie rozkosz- 
nego i melancholijnego rozmarzenia. Od- 
czuwał jedynie żal z powodu, że zapóźno 
przyszedł na świat i nie mógł cieszyć się 
przyjaźnią tych zgasłych już piękności i 
ludzi talentu im współczesnych, jak np. 
Sheridana, Boswella i Wiliama Back- 
forda. 

Lord Cecil Dougherty był człowiekiem 
szczęśliwym. Wszyscy manjacy są szczę- 
śliwi, o ile bez przeszkód oddawać się 
mogą swej manji. Los jednak zapragnał 
zbyt hojnie obdarzyć lorda i to popsuło 
wszystko. 

Pośród obrazów Reynolds'a jeden cie- 
szył się specjalnymi względami lorda Ce- 
cila: la Robinetta w National Gallery. 
Często tam odwiedzał tę postać jeszcze 
dziecięcą dorastającego dziewczęcia o dzi- 
wacznej, trójkątnej twarzy, oczach głębo- 
ko osadzonych pod gęstemi brwiami, za- 
dartym nosku, ustach o podniesionych 
kącikach — postać młodego chochlika, je- 
dną z tych twarzy napoły pierwotnych, 
napoły zwierzęcych istot bajecznych. któ- 
remi wycbraźnia ludowa zaludniała wrzo- 
sowiska, leśne ustronia i brzegi strumy- 
ków. 

Zdarzyło się oto, że pewnego dnia, gdy 
lord znajdował się w sklepie antykwar- 


џеза dla kupna sztychu, z mroku cieni- 
черо pomieszczenia antykwarni zbliżyła 
się do niego Robinetta w własnej osobie. 

Wszyscy znajomi lorda Dougherty zgo- 
dzili się jednomyślnie, że trudno było o 
podobieństwo bardziej zdumiewające, od 
tego, które istniało pomiędzy Robinetta 
Joshua Reynolds'a, a Robinetta, ekspe- 
djującą antyki i przyjmującą pieniądze 
od klijentów w słynnej antykwarni lon- 
dyńskiej. 

Decyzja lorda Cecila zapadła wkrótce. 
Nie mógł ominąć sposobności pozyskania 
podobnego skarbu. Był przekonany, że 
jest najszczęśliwszym człowiekiem па 
5м ‘сіе. Po kilku spotkaniach z miss Ju- 
lja Mandsley oświadczył się jej. 

Po przezwyciężeniu chwilowej radości 
i chwilowego zdumienia, lady Julja 
Dougherty odrazu znalazła się na wyso- 
kości swego zadania. Była osobą sprytną, 
niegłupią, lecz pospolitą, co uszło uwagi 
jej męża. Skądże zresztą mógł to zauwa- 
żyć? 

Nie zajmował go ani charakter żony, 
ani umysł jej, a jedynie jej powierzchow= 
ność, w powierzchowności tej zaś coś, co 
nie stanowiło jej istotnej własności: wid- 
mo czy też cień wspomnienia. 

Kochał ją pomimo to dziwacznem u- 
czuciem manjaka i marzyciela. Odnosiło 
się wrażenie, że realna lady Julja nie 
istniała dla niego. Widział w niej tylko 
Rob'nettę. 

Sprowadził kostjamena teatralnego, u 
którego zamawiał coraz to nowe stroje 


dla żony. Żądał, by nakładała kolejno 
szaty Anny Bingham i lady Sinclair. 
Zmieniać musiała, jak manekin, materje, 
kapelusze, klejnoty tych kobiet, umar- 
łych od lat pięćdziesięciu. W otoczeniu 
z minionej epoki wciąż obracać się mu- 
siała przed zwierciadłem, podczas gdy 
mąż jej przemawiał do niej w dziwacz- 
nych zwrotach miłosnej wymowy. I mó- 
wił do niej, jak o bliskich znajomych, о 
wszystkich tych zmarłych ludziach i ko- 
bietach, aż zdało się lady Julji, że sama 
jest widmem, na cmentarzysku wspo- 
mnień, wśród innych świetnych, lecz 
przestarzałych widm. 

Ogarnał ją smutek nieskończony. Cóż 
obchodzić ją mógł w tych warunkach 
majątek lorda Cecila, tytuły, niezależność 
— wszystko, co ołśniło ją, gdy prosił o jej 
rękę? 

Żałowała ciasnego sklepu antykwar- 
jusza, codziennej pracy i subjekta Z 88- 
siedmej księgarni, który darzył ją swymi 
wzgledami, a którego porzuciła bez skru- 
рибу. W oiala to wszystko od otaczające- 
cego ją książęcego zbytku, który okupić 
musiała najdroższą ceną: niewolą ducha 
i ciała. 

Nigdy nie kochała lorda Cecila, a jego 
dziwaczne zecłowanie, zarazem nierówne 
1 systematyczne, przerażało ją nawet. 
Zapałała do niego nienawiścią. Pragnęła 
być istotą żywą wobec drugiej Żywej i- 
stoty, a nie przedmiotem z witryny, bibe- 
lotem bez życia w rękach wizjonera. 

Pewnego dnia wyrwała się z tej nie- 
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КПОКІКА | 


з PAŻDZIERNIKA | 


Czwartek 
| Gawła op. | 


REDAKTOR NACZELNY PRZYJMUJE 
OD GODZINY 11. DO 12. PRZEDPOŁ. 


REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA. 


TEATR WIELKI: 

Czwartek, 16 b. m. o godz. 7.30 wiecz. 
„Cyganerja”, apera w 4 akt. Pucciniego. 
Wysięp Czarneckiego i Massiniego. (Wzno 
wienie). 

Piątek, 17 b. m. o godz. 7.30 włecz. 
„Domek trzech dziewcząt“ operetka w 3 
akt. Schuberta. Występ Fontanówny i Fo- 
lańskiego. 

Sobota 18, paźdz. o g. 3.30 popoł. „Hal 
ka* opera Moniuszki. (Przedstawienie 
dla młodzieży szkolnej po cenach najniż- 
szych.) 

Niedziela, 19 b. m. o godz. 3.80 popoł. 
„Tosca“ opera w 4 akt. Pucciniego. (Ceny 
zniżone), 

Niedziela, 19. b. m. o godz. 7.30 wiecz. 
„Domek trzech dziewcząt* operetka w 3 
akt. Schuberta, Występ Fontanówny i Fo. 
lańskiego. 

Poniedziałek, 20 bm. o godz. 7,30 w. 
„Manewry jesienne“ operetka w 3 akt. 
Kalmana. (Ceny najniższe). 

* 


TEATR ROZMAITOŚCI: 


Czwartek, 16 b. m. o godz. 7.30 wiecz. 
„Dzielny wojak Szwejk“ w ukł. scen. L. 
Schillera. 

Piątek, 17 b. m. o godz. 7.30 wiecz. 
„Dzielny wojak Szwejk“ w ukł. scen. L. 
Schillera. 

Soboła, 18 b. m. o godz. 7.30 wiecz. 
„Dzielny wojak Szwejk* w ukł. scen. L. 
Schillera. 

Niedziela, 19 b. m. o g odz. 7.30 wiecz. 
„Dzielny wojak Szwejk* w ukł. scen. L. 
Schillera. 

Poniedziałek, 20 bm. o godz. 7.30 w. 
„Dzielny wojak Szwejk“ w ukł. scen. L. 
Schillera. 

ж 
TEATR MAŁY: 


Czwartek, 16 b. m. o godz. 7.30 wiecz. 
„Wieczne pióro* kom. w 3 akt. Fodora. 

Piatek, 17 b. m. o godz. 7.30 wiecz. 
„Wieczne pióro" kom. w 3 akt. Fodora. 

Soboła, 18 b, m. o godz. 7.30 wiecz. 
„Wieczne pióro* kom. w 3 akt. Fodora. 

Niedziela, 19 b. m. о godz. 3.30 popoł. 
„Egzotyczna kuzynka”, kom. w 8 aktach 
Verneuil'a. (Ceny zniżone). 

Niedziela, 19 b. m. o g odz. 7.30 wiecz. 
„Wieczne pióro“ kom. w 3 akt. Fodora. 


ж 
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI. 
Czwartek 16. bm. g. 7.30 wiecz, „Cjan. 
kali", Ceny zniżone, 


woli za pretekst posłużył jej pierwszy 
пароікапу kochanek. W dodatku ku roz- 
paczy lorda Dougherty wybrała go ze 
środowiska, z którego pochadziła, 

,. Rozpacz jego była ogromna. Czuł się, 
jak kochanek, któremu wydarto kochan- 
kę, a zarazem jak dziecko. któremu po- 
trzaskano zabawkę. Byłby kochał do 
Śmierci w Julji tysiąc i jedną kochankę 
swego wyobrażonego haremu. 

Ucieczka Julji wytrąciła go z równo- 
wagi. Przestał wychodzić, błądził po o- 
pustoszałem mieszkaniu, otwierał szafy, 
kolejno wyjmował suknie, a następnie 
ukrywał się w jakimś kąciku, by się wy- 
płakać, lub pić gin. 

, Rozwodu zażądała Jnlja. Lord Cecil 
nie zajmował się tą sprawą, pozostawiając 
ја sadom. Szczegóły nie obchodziły go 
wcale. Robinetta znikia — to było jedynie 
ważne. 

Przy podobnym trybie życia stał się 
nerwowy, niespokojny, hipochondryczny. 
Lekarz w obawie, by nie rozchorował 
się poważnie, zalecił mu podróże. Lord 
Cecil zgodził się na to. obojętny na wszy- 
stko. Udał się na kontynent, włóczył się 
tam i ówdzie... 

Pewnego wieczora znalazł się w Pary- 
Żu, którego nie nawidził dlatego, że mu- 
zeum w Luwrze mieści bardzo niewiele 
obrazów angielskich z 18-go stulecia. 

Było to cztery lata po ucieczce Julii. 
Z nudów lord Cecil zaszedł do ..Саѓе-сол- 
cert“, Przyglądał sią widowisku z obojęt- 
nością i już miał wyjść, gdy na scenie u- 


GAZETA PORANNA: 


Dźwiękowe |- 


Dziś premjera!l 


Najwspanialsze arcydzieło wszystkich 
Bów, reżyBerji 


2 dnia 17 naździernika 1980 


Film olbrzym. 


cza- 
słynnego E. A. DUPONTA. 


4 Film, który stanowi epokę p. t. 


Kinoteatry 


„KOPERNIK“ 
„МАВҮЅІЕНКА“ 


TLANTI 


(Pływający pałac miljarderów). 
Tego nie widziało się jeszcze ani na filmie, 
ani ma scenie, wrażenie olbrzymie! W rolach głównych: naj- 
wybitniejsi artyści francuscy, największy zespół aktorów, jaki 
kiedykolwiek widziano we filmie. — Początek codziennie o go- 


dzinie 8-ciej, ostatni seans o godz. 9'30. Karty, oraz bilety 


wolnego wstępu aż do odwołania nie ważne. 


Piątek 17. bm. g. 7,30 wiecz. „Cjan- 
kali". Ceny zniżone. 

Sobota, 18. października g. 8.30 popoł. 
„Jaś i Małgosia". Przedstawienie dla 
dzłeci. 

Sobota, 18. października g. 7.80 улест. 
„Cjankali“. Ceny zniżone. 


BIURO KONCERTOWE M. TUERKA. 
Wtorek, 21. października: II. Mi- 
strzowski Koncert abonamentowy — Va- 
sa Prihoda, skrzypek. 
Piątek, 24. października: HI. Mi- 
strzowski Koncert abonamentowy — Dre- 
zdeński Kwartet smyczkowy. 9158-3 
ж 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 

APOLLO: „Trujący kwiat" Lili Dami- 
ta, film dźwiękowy. 

CHIMERA: „Dlatego że Cię kocham“. 

FATAMORGANA: „Siódme  przyka- 
zanie“, 

GRAŻYNA: „Wesele w Hollywood“, 

KOPERNIK: Dźwiękowy film „Atlan- 
tio", 

LEW: „Król żebraków”, 
kowy. 

LUNA: „Złote Piekło". 

CASINO: „Lokomotywa 2329". 

MARYSIENKA: Dźwiękowy 
„Atlantic“. 

QAZA: „Simba Król puszczy”, „Przy- 
gody jeńca wojennego“. 

PALACE: „Romans nad Rio Grande", 
oraz koncert fortep. Lewickiego 6-ta Ra- 
psodja Liszta. 

PASAŻ: „Śpiewający błazen“, 
tilm dźwiękowy. 

PAN: „Berbronne dziewczę“, 

PROMIEŃ: Biała Pustynia". 

RAJ: „Parada miłości“ film. dźwięk. 

SPLENDID: „Oaza milości“ oraz „Na- 
rzeczony z dancingu". 

STYLOWY: „Zew Morza“ i „Złodziej 
z Bagdadu". 

ЖАШ A: 


Film dźwię- 
è 


film 


100% 


Zmartwychwstanie“. 


„S LASK” 
BIURO WĘGLOWE 
РІ. Mariacki 5. И. p. Tel. 73-31 


SKŁAD: Janowska 75. Tel. 45-14, 
9040 


kazała się tancerka i pół tuzina girlst'ów, 
ubranych, jak ona, w mundurach gro- 
omów hotelowych — błękitnych, obci- 
słych spodniach. 


W pierwszej tancerce lord Dougherty 
poznał byłą swoją żonę, czyli poznał Ro- 
binettę. Tak jest, urocza іѕіоќа, która 
wydawała się tworem Reynolds'a, która 
ucieleśniła mu wszystkie arcydzieła Ga- 
insborough i Lawrence'a, wykonywała w 
groteskowym kostjumie groteskowy ta- 
niec na jarmarcznej scenie! 

Dławiąc się z oburzenia i gniewu. 
nieszczęsny lord Cecil bardziej odczuwał 
zbezczeszczenie świętości, którą umiło- 
wał od wyrządzonej mu krzywdy i hań- 
by; Robinetta znieważyła Robinettę! 

Powstał, oszalały. Krzyczał, groził 
zdumionej tancercę, która, gdy poznała 
lorda, znieruchomiała, trzęsąc się na ca- 
łem ciele. 

~- Trzymajcie ją! — krzyczał, Trzy- 
тајсіе! To złodziejka! Czyż nie widzicie 
wszystkiego, co ukradła? Niema prawa 
znajdować się tutaj! Niech zginie! Niech 
zginie! Ukradła twarz swoją innej ko- 
biecie! Wykradła jej ciało!... Niech zwró- 
ci to wszystko! 

Interwencja policji okazała się Ionie- 
czna Z trudnością opanowano lordn Ce- 
cila Dougherty. Odwieziono go do An- 
giji w kaftanie bezpieczeństwa. Nigdy nie 
odzyskał rozumu, ale —- może — odzv- 
skal Robinettę, 


Tłum. С, S. 
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KOŁDRY, materace i pościel, ро naj- 
tańszych cenach poleca f-ma R. Drzała, 
Chorążczyzna 5, obok Kima „Apollo“. 
Przerabia kołdry po 6, materace po 8 zł. 

7432-20 


RAGLŁANY 


Trenchcoaty, kurtki 
skórzane i lodenowe, 
kapeluszy, bieliznę, 


obuwie 9186 
po cenach zniżonych poleca 


AMERICAN HOUSE 


Lwów, Kopernika 5. 


SZKOŁA TAŃCÓW 


Salon de Danses Momdaines 


rozpoczyna Kurs Tańców w piątek 17. 

bm. о 8-mej wiecz. Wpisy codziennie od 

5-tej, Sykstuska 1. 23. 9208-2 
ze zaa 


Wiadomosci żeatraine. 


W teatrze Wielkim dziś wznowienie 
znakomitej opery w 4 aktach Puccinie- 
go „Cyganerja”, w której partja czołowa 
mlodego poety Rudolfa otrzyma wybor- 
nego wykonawcę w osobie K. Czarneckie- 
go. Również i batuta E. Massiniego sta- 
nowi gwarancję pierwszorzędnego wyko- 
nania tego utworu, uważanego za jeden 
z najcclniejszych w dziale scenicznej mu- 
zyki klasycznej. — W piątek, a także w 
niedzielę wiecz. „Domek trzech dziew- 
стаї“, pełna prześlicznych melodyj stare- 
go Wiednia operetka Schuberta, tak wzo- 
rowo wystawiona przez °З. Folańskiego, 
а w której nowy sukces aktorsio-śpie- 
масту odnosi J. Fontanówna. W nader 
efektownym dziale choreograficznym na 
plan pierwszy wysuwa się urocza prima. 
balerina Z. Grabowska w swojem „Seher 
zo“, Dyryguje Z. Górzyński. 

W teatrze Rozmaitości (ul. Rutowskie- 
go 22.) codziennie jeszcze „Dzielny wo- 
jak Szwejk”, który nie żartem zamierza 
święcić złoty jubileusz 50-ciu wieczorów 
nieprzerwanej gościny na repertuarze w 
obecnym sezonie. 

W teatrze Małym wczorajsza premiera 
lekkiej komedji Fodora „Wieczne pióro* 
zawdzięcza swój sukces w dużej mierze 
wykonawcom: рр. Grywińskiej, Podbo- 
równej, Miedzińskiej, Kipeniównej, Strze 
lackiemu, Wojdanowi, Kierczyńskiemu i 
Stępowskiemu, a także  reżyserskiemu 
przygotowaniu Fr Frączkowskiego. Naj- 
nowsze to dzieło Fodora grane będzie co- 
dziennie. — W niedzielę popołudniu po 
cenach zniżonych „Egzotyczna kuzynka“ 
z I. Grywińską w roli tytułowej. 

Drugie przedstawienie dla młodzieży 
w sobotę 18. bm. popoł. wypełni również 
„Halka“ Moniuszki, wobec niebywałego 
sukcesu, jaki odniosła ubiegłej soboty. 
Wnosząc z napływających masowo zamó- 
wień na bilely, i tym razem zapewne 
okienko kasowe zamknie się na długo 
przed rozpoczęciem przedstawienia. 

Ł 


Cztery przedstawienia sensacyjnej 
sztuki F. Wolin „Cjankali*, w wykonaniu 
zespołu Karola Adwentowicza odbędą się 
w teatrze Nowości jutro w czwartek 16., 
piątek 17., sobote 18. oraz w niedzielę 19. 
bm. po raz ostatni. Ceny bezxonkuren- 
cyjnie niskie, bo już od 50 groszy po- 
cząwszy. 

* 

„Teatr krakowski dla dzieci i mło- 
dzieży”, który przez rok cały w „Baga- 
jeli“ krakowskiej zachwycał dziatwę sze- 
regiem pięknych przedstawień, zjechał 
do Lwowa, gdzie wystąpi tylko dwa razy 
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a inscenizacją bajki Or-Ota pt. „Jaś i Mał: 
gosia“, urozmaiconą śpiewami i tańcami 
oraz całym szeregiem niespodzianek Ko 
stjumy i dekoracje własne. Ceny miejst 
niezwykle niskie. Bilety nabywać można 
w kasie kinoteatru Kopernik oraz w 
dzień przedstawienia od godz. 2 przy ka- 
sie teatru 

——— 


Z życia szkolnego 
we Lwowie. 


Dnia 12 bm. odbyła się w Żeńskiej 
Szkole Powszechnej im. Konarskiego 
uroczystość poświęcenia lampy kwar- 
cowej, przeznaczonej do naświetlania 
dziatwy szkolnej. Lampę zakupiło Ko- 
ło Młodzieży Czerwonego Krzyża, któ- 
remu przewodniczy od kilku lat z cą- 
łem oddaniem się nauczycielka tejże 
szkoły p. Eugenja Patrynowa. Po- 
święcenia dokonał katecheta szkoły 
ks. Franciszek Wójcik, a w przemó- 
wieniu przedstawił genezę i trudności 
w dokonaniu dzieła; wyraził też na- 
dzieję, że trudności te usunie Magi- 
strat, udzielając zwolnienia od opłaty 
za prąd lub opłacając fachową siłę, 
która przeprowadzać będzie zabiegi 
lecznicze lampą. Przemawiała nadto 
kierowniczka szkoly p. Stanisława 
Kopystyńska, którą podniosła ofiar- 
ność fundatorów tego pięknego dzieła. 

W uroczystości wzięli udział licz- 
ni przedstawiciele Koła Rodzicielskie- 
go, a zwłaszcza jego Wydziału, szcze- 
rze oddani szkole, dalej grono пап 
czycielskie i inspektor szkolny. 

Uroczystość , miała nastrój powa- 
żny i miły, do czego przyczynił się w 
wysokim stopniu udatny chór uczenie 
pod kierownictwem nauczycielki p. 
Karoliny Dworskiej. 

—Y —— 


Komunikaty. 


OGdezyt. W piątek, 17. bm. о godz. 18 
w sali рогіјегкі tut. Warsztatów Głów- 
nych P. K. P. przy ul. Dojazdowej (alej: 
M. Focha) wygłosi kap. Błotnicki obwod 
komendant Р. W. i W. F. przy 40. pp. 
odczyt рі. „Przysposobienie wojskowe 
u nas, w Bolszewji i Niemczech”. 

Z Kasyna i Kola lit. art. we Lwowie, 
Kasyno i Koło lit. art. przypomina, że 
w niedzielę 19. bm. przypada I. dancing. 
Karty uczestnictwa wydaje się codzien- 
nie z wyjątkiem niedziel od godz. 19—20. 


- Program Kasyna i Koła lit. art. na bie 

żący tydzień. W czwartek, 16. bm. „О tea- 
trze współczesnym mówić będą: Wacław 
Radulski, Leon Schiller, Janusz Stracho- 
cki i Edmund Wierciński. Bilety do na- 
bycia w Kkancelarji Kasyna. 

Lwowskie Towarzystwo Lekarskie. Po- 
siedzenie naukowe odbędzie się dnia 18. 
października punktualnie o godz. 6.30 
wiecz. w sali wykładowej Instytutu ana- 
tomji patologicznej, ul. Piekarska 52. 
z następującym porządkiem dziennym 
Prof. dr. L. Aschoff (z Fryburga): Za: 
gadnienie żóltaczki (wykład). 

Akademickie Koło Т. S. L. (sekcja Ko- 
leżanek) zawiadamia, że Kursa Sanitar- 
ne urządzone staraniem Kołeżanek 2 A. 
К. Т. 5. L. przy Czerwonym Krzyżu, roz- 
poczną się w pierwszych dniach listopa- 
da br. Kursa urządza się dla studentek 
Polek studjujących na wszystkich wyż- 
szych uczelniach Lwowa. Kursa będą ©- 
bejmowały część teoretyczną i część prak 
tyczną w Sanatorjum Czerwonego Krzy' 
ża. Termin zgloszeń upływa z dniem 20 
bm. Zgłaszać się należy w godz. 19—2 
w lokalu A. K. Т, S. L. ul. Czarnackiegc 
1. (Dom Oświatowy). Kursa są bezpłatne. 

tydzień książki. Z końcem paździer- 
nika A. К. T. S. L. wraz ze związkiem 
Kresowiaków urządza „Tydzień książki 
na rzecz Kresów Wschodnich. Zebrane 
książki przeznacza się do czytelń ludo- 
wych na Kresach i Małopolsce Wschod: 
niej. Do zbiórki potrzebni są liczne Коч 
leżanki i Koledzy, « , A 

Polskie Tow. muzyki współczesnej 
Oddział Lwów. Pierwsza audycja zwy: 
czajna w sezonie 1980—1931 odbędzie się 
w sobotę 18. bm. o godz. 20 w małej gali 
Konserwatorjum P. T. M. (Chorążczyzna 
7.) W programie nowoczesna muzyka for- 
tepianowa (wykon. Leopold Muencer). 

Kurs Oświatowy dla akademików w 
rządzony zostanie z końcem października 
br. Obejmować będzie cykl wykładów Q 
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treści popularnej, podane zostaną najnie- 
zbędniejsze wiadomości z zakresu pracy 
spoleczno-oświatowej. Zapisujcie się Ko- 
leżanki i Koledzy gromadnie do A. K. T. 
S. L., ul. Czarnieckiego 1. II. p. 

Тот. Pol. Młodz. im. Tad. Kościuszki 
we Lwowie zawiadamia, że w 25-lecie 
istnienia Tow. odbędzie się za spokój 
dusz śp. członizów założycieli Tow. Na- 
bożeńistwo żałobne w piątek 17. bm. w 
kościele parafialnym Św. Marji Magdale- 
ny о godz. 9 rano, na które zaprasza się 
krewnych. reprezentacje władz i pokrew- 
nych Stowarzyszeń. 


Kronika policyjna. 


(—) Napad. Marcin Speicher, zam. 
w Zniesieniu, doniósł policji, że dnia 14. 
bm., gdy był w realności przy ul. Marci- 
na 23. napadł na niego niejaki Cetnaro- 
wicz tam zamieszkały i przebił go nożem 
sprężynowym w lewą łopatkę i rękę. po- 
czem zbiegł w niewiadomym kierunku. 
Zawezwane Pogotowie ratunkowe po za- 
opatrzeniu odwiozło Speichera do szpita- 
la powszechne gdzie stwierdzono, że 
doznał on ciężkiego uszkodzenia ciała. 

(—) Pokąsana przez psa. Jedwiga Fla- 
merowa, zam. przy ul. Pijarów 56. donio- 
sła policji, że gdy wczoraj około godziny 
9-tej wieczorem przechodziła ul. Piekar- 
ską obok pałacu Siemińskich pokąsał ją 
pies. 

(—) Wydalenie się umysłowo chorego 
chorego m domu. Łucek Tadeusz, zam. 
przy ul. Zygmuntowskiej ба, doniósł po- 
licji, że brat jego 19-letni Stanisław, umy 
słowo chory wydalił się jeszcze dnia 14. 
bm. z domu i dotychczas mie wrócił. 

(—) Aresztowania. Do aresztów poli- 
cyjnych oddano wczoraj: Stanisława Za- 
charkę za Kradzież gotówki 140 zł. na 
szkodę Józefa Rząsy, właściciela kiosku 
przy ul. Gródeckiej, Józefa Polańskiego 
za kradzież kurtki sukiennej na szkodę 
Jana Dabrowskiego. Wasyla Zarębeckie- 
go za kradzież na szkode Samuela Graffa, 
Michała Kosiwicza, Michała Radomskie- 
ро, Włodzimierza Rasina i Kazimierza 
Kuźnickiego pod zarzutem włamania do 
kasy w fabryce „Mazaga”%, Tadeusza 
Tauera, szofera, poszukiwanego przez wy 
dział śledczy, Józefa Bobelę, Władysława 
Bobelę. Karolinę  Konopczak i Janinę 
Chrobak za złośliwe uszkodzenie ławek 
na wałach Hetmańskich. 


(—) Ucieczka т domu. Katarzyna 
Georg, zam. Podzamcze 9. doniosła po- 
Ней, że syn jej 13-letni Mieczysław wy- 
dalil się z domu i dotychczas nie wrócił. 

Uważnie przeczytaj i polecaj drugie- 
mu. Za złotych dwieście dostarcza kom- 
pletny wierzch futrzany miastowy lub 
sportowy modny z pierwszorzędnego ma- 
terjału bielskiego, wykonany pod gwa- 
rancją solidnie we własnej pracowni pod 
kierownictwem fachowej siły krawiec- 
kiej, — firma A. Wittels, Składy Tekstyl- 
ne we Lwowie ul. Rutowskiego 7, naprze- 
ciw Katedry. 8715-5. 


| DROGERJA Perfumerie 
„ А. Stauber 


Lwów, Kopernika 14. Tel. 40-07 
(NAPRZECIW KINA KOPERNIK) 


zawiadamia ғап. Publiczność, iż 
otwarcie DROGERJI już nastąpiło 
i poleca się łaskawym względem. 


„Generator 


Zakłady elektrotechniczne i mechaniczne. 


W każdym gmachu zbudowanym we- 
dlug najnowszej techniki budowlanej 
znajduja się również windy elektryczne 
osobowe, ciężarowe wszystkich syste- 
mów. Lecz bardzo często się zdarza, że 
winda przestaje funkcjonować z niewia- 
domych przyczyn. Wiadomą jest rzecza, 
że do niedawna sprowadzano specjalnych 
fachowców z zagranicy do naprawy wind. 
Obecnie rzecz przedstawia się inaczej. 
Przy ul. Romanowicza 11. istnieje od lat 
10-ciu Zakład elektro-techniczno-mecha. 
niczny, którego właściciel pan Stanisław 
Haas jest szczytnie znanym specjalistą 
rekonstrukcji i konserwacji wind wszel- 
kich typów i Bystemów. Od czasu istnie- 
nia firmy pan Haas wykonał cały szereg 
rekonstrukcji wind ku najwięscszemu za- 
dowoleniu zleceniodawców, którzy jedno- 
myślnie orzekli, że roboty wykonane zo- 
Btały sumiennie według długoletniej głę- 
bokiej i fachowej wiedzy. 


wspomnianej specjalności. firma wyko- 


„GAZETA PORANNA” z dnia 17. października 1930 


FAKIRZY I 


DERWISZE. 


TYPOWE FIGURY MIAST WSCHODU. 
(Do ryciny na str. 1.) 


Lwów, 16. października. 

(=). Dziwacznemi postaciami są 
ci Kapłani-żebracy” Orientu, oglądani 
2 podziwem przez podróżników — ty- 
powe figury uliczne miast orijental- 
nych. 

Zarówno w Afryce Północnej, jak 
na obszernych przestrzeniach Azji, w 
Persji i w Indjach, występują oni to 
jako skupieni, cisi 

pokutnicy, 
pragnący zdobyć szczęśliwość niebie- 
ską, wyrafinowanemi katuszami i za- 
dawanemi sobie dobrowolnie udręka- 
mi, to znów jako kuglarze jarmarczni 
i poskramiacze wężów... 

Pierwsi starają się obudzić często 
zainteresowanie i współczucie widzów 
okmopnemi, niezwykłemi i nieraz krew 
w żyłach mrożącemi 

produkcjami. 
Wszystkie zaś demonstrowane przez 
wiarygodne i mniej wierygodne „cuda” 


służą przeważnie do tego, aby z kie- 
szeni cudzoziemców ,wydostać upra- 
gniony „bakszysz ... 

Na тусіпіе naszej pokazujemy 
dwóch perskich żebraków, których 
przywódca, stale przywiązany w po 
sławie skurczonej do drąga, obnoszony 
jest po ulicach jako osobliwy fenomen 
wytrwałości i cierpliwości... Niemniej 
podziwu godnych przeciwników wy- 
gody jest jego kolega, spoczywający 
przez długie godzimy na desce, nabitej 
gwoździami, zwracający jednak bacz- 
ną uwagę na miskę, do której prze- 
chodmie rzucają nieraz nawet sowitą 
jałmużnę... i 

Oba ostatnie obrazy przedstawiają 
zaklinacza wężów z Tunisu, oraz po- 
łykacza skorpionów, który z lodowa- 
tym spokojem pogrąża w ustach tuzi- 
nami te niezbyt miłe zwierzątka... 

Czego się nie robi, aby... żyć!... 


Jak się da, to Sie zrobi. 


ZEZNANIA OSKARŻONYCH W PROCESIE WOJSKOWYM. 


Lwów, 16. października. 

(:) Proces w sądzie wojskowym 
osiągnął z dniem wczoraiszym punkt 
szczytowy. Jeszcze dzisiaj zeznawać 
będzie w dalszym ciągu główny oskar- 
żony major Tymkow, a potem słucha- 
ni będą ci oskarżeni, którzy wręczali 
łapówki za zwalnianie od ćwiczeń, 
a ci do sprawy nie wniosą, zdaje się, 
żadnych nowych momentów. 

Wczoraj, jako pierwszy zeznawał 
N. Banner, któremu akt oskarżenia 
zarzuca, że dał plutonowemu Bom- 
mersbachowi 20 dolarów za zwolnie- 
nie od ćwiczeń jego i towarzysza jego 
Koresa. Oskarżony opowiada dokła- 
dnie, w jaki sposób odbyła się ta 
transakcia. 

Z sierżantem Dudałą spotkał się 
raz przypadkiem na ulicy i zapytał 
go, czy nie będzie mógł ćwiczeń ойђу- 
wać we Lwowie, a nie w Kamionce 
Strum, gdzie był stacjonowany 1. ba- 
taljon 26. p. p. Dudala dał mu wy: 
mijającą odpowiedź, а na zakończenie 
dodał, że jak się da, to się zrobi. 

Z kolei przystąpiono do przesłucha- 
nia kpt. Nawrockiego, który аа "7 


ТЕ SP SPORTU. 


biurem ewidencyjnem 26. p. р. Oskar- 
żony zaprzecza wszelkiej winie. Obo- 


wiązki swoje sprawował dobrze, do 
podwładnych dwóch oficerów,  zaję- 
tych w jego kancelari miał peime 


zaufanie, ponieważ byli to starzy i 
wykwalifikowani w swoich obowiąz: 
kach pracowniczy. Pozatem na pytanie 
przewodniczącego opisuje osk., w jaki 
sposób odbywała się ewidencja rezer- 
wistów, jak się wciągało w arkusze 
ewidencyjne odbywanie ćwiczeń. Ze- 
znaniami swemi chciał kpt. Nawrocki 
wykazać, że zarzuty postawione mu 
podczas przesłuchania poprzednich 
oskarżonych są nieścisie i co gorsze 
nie odpowiadają, o ile chodzi o jego 
osobę, prawdzie. Wykluczą również 
kpt. Nawrscki, jakoby książeczki .те- 
zerwistów tych, którzy wykupili się 
od ćwiczeń były u niego w posiadaniu 
i jakoby coś o tem wogóle wiedział. 
Po przesłuchaniu kpt. Nawrockie- 
go, stanął przed Trybunałem major 
Tymkow, z powodu spóźnionej jednak 
pory Trybunał odłożył przesłuchanie 
tego świadka na dzień dzisiejszy, 


-_ Polska walczy na dwóch frontach. 


SKŁAD DRUŻYN RE PREZENTACYJNYCH. 


Lwów, 16. października. 

Waniedzielę 26 bm. czeka piłkar- 
stwo polskie nielada zadanie. W dniu 
tym zespoły reprezentacyjne walczyć 
będą na dwóch frontach, w Pradze 
przeciw Czechosłowacji oraz w War- 
szawie przeciw Łotwie, Pierwszy te- 
go rodzaju wypadek w piłkarstwie 
naszem budz: naturalnie żywe zain- 
teresowanie. Opinia sportowa snuje 
swoje plany i projekty odnośnie Яо 


składów poszczególnych zespołów. Są 
one bardzo różne, jak wykazała choć 
by pobieżna ankieła „Przeglądu Spor- 
towego". 

Jak się obecnie dowiadujemy, ka- 
pitan związkowy p. mjr. Loth zdecy- 


nuje precyzyjnie naprawę dynamomaszyn 


Oprócz wyż i elektrycznych, Juk z powyżej przytoczo- 


nych faktów wynika, firma w całej pełni 


dował się podobno na wystawienie 
następniących drużyn. Przeciwko Cze- 
chosłowacji amatorskiej w Pradze grać 
bedą: Fontowicz (Warta), Martyna i 
Ziemian (Legja), Nagraba (Garbarnia) 
Chruściński i Mysiak (Cracovia), Ra- 
dojewski (Warta), Pazurek i Smoczek 
(Garbarnia), Staliński (Warta) i Sper- 
ling (Cracovia). 1 
Warszawska reprezentacja wy- 
glądać będzie następująco: Koźmin, 
Pychowski (Wisła), Bułanow (Polo- 
nia), Szaller (Legja), Kotlarczyk I i H 
(Wisła), Szczepaniak (Polonja), Nawrot 


(Legja), Malik (Polonja), Ciszewski 
(Legia), Balcer (Wisła). 
К yo no O ты 


zasluguje да zaufanie, bo roboty przez 
ша wykonane stoją na wysoxim stopniu 
wiedzy fachowej. (1313). 


а ААА. —_—___ 


Мг. 9371 


Z DNIA. 


Warszawskie 
obiecanki., 


Lwów, 16 października 
W jednym z dzienników krakow- 
skich znaleźliśmy następującą по. 
tatkę: 


Odnośnie do owzymanych z kil- 
ku stron zapyłań, czy należenie w 
okresie zaborczym urzędnika pań- 
stwowego do tego rodzaju Towa- 
rzystw, jak „Sokół“ i rozwijanie 
w nich pracy społeczno-narodowej, 
uzasadnia podwyżkę emerytury do 
100 proc., notujemy następujący 
fakt: 

„Pewien urzędnik sądowy—eme- 
ryt wniósł podanie o taką podwyż- 
kę, opierając prośbę na załączni- 
kach, potwierdzających, że był za- 
łożycielem i prezesem „Sokoła* w 
pewnem mieście, a przedtem długo- 
letnim członkiem tegoż w innem 
mieście i na potwierdzeniu urzędu 
gminnego w tem mieście, że wsku- 
tek działalności patrjotyczno-pol- 
skiejj nie był dobrze widzianym 
przez władze ausirjackie, a mimo to 
odmówiono mu podwyżki „z powodu 
braku warunków, przewidzianych 
w art. 82 ust. 2 ustawy emerytal- 


nej“. 


+ 


Do powyższego faktu dodano krót- 
ki komentarz: 

Z tego widoczne, że władze cen- 
tralne, a zwłaszcza ministerstwo 
skarbu, mimo zapowiedzi liberalnego 
traktowania w tym względzie emery- 
tów b. państw zaborczych, nie okazu- 
ją tej skłonności. 

Od siebie dodamy do tej „radosnej 
rzeczywistości“, ўе podobny obrót 
pięknie zapowiadającej się sprawy 
awizowaliśmy już przed kilku miesią- 
cami na podstawie informacyj z bar- 
dzo kompelentych źródeł. Tylko jedno 
pytanie: poco było obiecywać? 


—— 0 
GIEŁDY. 
GIEŁDA WARSZAWSKA, 
Warszawa, 15. pażdziernika. (PATY, 
4 proc. pożyczka inwestycyjna 103% 


5 proc. pożyczka dolarowa 58, 5 proc. ро. 
życzka konwersyjna 55%, 6 proc. pożycz- 
ka dolarowa 1920 79, 10 proc, pożyczką 
kolejowa 14, 8 proc, Listy zast. Bku Gosp. 
Kraj. 94, 8 proc, Listy zast, Bku Rolnego 
94, 8 proc. Oblig. Bku Gosp. Kraj. 94. 

Waluty i dewizy. Dolary 8.93 i pół, 
Belgja 124,12, Holandja 358.62, Londyn 
43.27, Nowy Jork 8.89.2, Paryż 34.88, 
Praga 26.40 , Nowy Jork telegr. 8.90.2, 
Szwajcarja 172.94, Wiedeń 125.49, Ber- 
lin 212.00. 

Warszawa, 15. października. (PAT) 
Bank Polski 159, Modrzejów 8 trzy czware 
te, Starachowice 11.50, 

GIEŁDA ZURYCHSKA, 

Zurych, 15. października, (PAT), Pa- 
ryż 2.17 i pół, Londyn 25.00, Nowy Jork 
5.14.60, Bruksela 71.75, Włochy 26.94, 
Hiszpanja 49.50, Amsterdam 207.30, Ber- 
lin 122.30, Wiedeń 72,58, Sztokholm 
1138.20, Oslo 137.65, Kopenhaga 137.65, 
Sofja 3.72 trzy czwarte, Praga 15.27, War- 
szawa 57.67 i pół, Budapeszt 90.15, Biało- 
gród 9.12, Ateny 6.65, Konstantynopol 
2.44, Bukareszt 3.05 trzy czwarte, Helsing- 
fors 12,95, Buenos Aires 188. 

GIEŁDA LONDYŃSKA, 

Londyn, 15, października (PAT). Nowy 
Jork 4.85.81, Paryż 123.92, Berlin 20.45, 
Montreal 4.85.25, Hiszpanja 49.75, Am- 
sterdam 12.05 trzy czwarte, Bruksela 
34.85, Włochy 92,80, Szwajcaria 25.00, 
Kopenhaga 118.16 1/8, Sztokholm 18.09, 
Wiedeń 34.44, Warszawa 43.37. 

GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż, 15. października (PAT). Lon- 
dyn 123.93, Nowy Jork 25,51, Bruksela 
355.50, Włochy 133, Szwajcarja 495.50, 
Kopenhaga 682.25, Amsterdam 1027.50, 
Oslo 82.25, Sztokholm 685, Praga 75.60, 
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sem — ty jesteś moim królem, Zabierz perły, pa- 
piery, wszystko. Będę tu czekała na ciebie, bo 
wiem, że wrócisz i że żal ci Miriam.* A litość jest 
rudzoną siostrą miłości. Wrócisz do mnie, będziesz 
mój. Do widzenia. Czy nie pocałujesz mnie? 

Pocałował ją tak, jakby pocałował dziecko. Po- 
całunek ten złożył z rozmysłem na jej wargach. 
Spojrzał na nią trochę drwiąco, Cóż to za niezwy- 
Му okaz — ta kobieta! — Co chwila ujawniał się 
jakiś nowy rys jej skomplikowanego charakteru. 
Przybrał niedbały, pogodny wyraz twarzy, mó: 
wia: 

— Lepiej nie oczekuj mnie, Miriam. Nie przyj- 
dẹ tu na zabawę, możesz być pewną. А ieraz pokaż 
mi, gdzie są te perły. 
| Spodziewał się, że gdy nadejdzie stanowcza 
chwila, nie będzie mogła grać swej komedji ze 
zwichniętą nogą, albo dotrzymać obietnicy co do 
swych pereł, którą uważał za bluff. Ku jego wiel- 
kiemu i z trudem ukrywanemu zdziwieniu, podnio- 
sła głowę, mówiąc: 

— Sa w skrzyni, pod moją głową. Oto klucz. — 
Uczyniła głową ruch, wskazując, że klucz znajduje 
się za stanikiem i Jim ujrzał na jej szyi cienki, zło- 
ty łańcuszek. ' 

— Weź klucz, a klejnoty staną się twoją wła- 
6uością. Papiery również tam się znajdują. © Wi- 
dzisz, że oddaję się w zupełności w twoje ręce. 

Jak we śnie dobył klucza z grubego kawałka 
żelaza, który był umieszczony w jedwabnym, mięk- 
kim woreczku. Następnie odkrył skrzynię, zdejmu- 
ја: leżące na niej poduszki, i ku swemu dalszemu 
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zdziwieniu przekonał się, że klucz otwierał zamek. 
(Ale kulminacyjnym punktem zdumienia była 
chwila, gdy otworzywszy skrzynię, znalazł w niej 
wielką liczbę worków, pełnych najpiękniejszych 
pereł, i malutką walizeczkę. Wyjął wszystko, nie 
natknawszy się na żadną pułapkę. 

Złożył razem cały skarb i spotkał się z jej 
wzrokiem, Oczy jej wilgotne i pełne tkliwości, wy- 
rażały niewymowną tęsknotę, Uśmiechnęła się do 
niego i uśmiechnęła się jeszcze, gdy wyszedł bez 
słowa, unosząc z sobą królewskie bogactwo, owoc 
niemal całego jej zbrodniczego życia. Nie słyszał 
jednak słów, które wymknęły się z jej zaciśniętych 
warg, gdy już był za drzwiami: 

— Teraz uczyniłam wszystko, со mogłam. Je- 
żeli nie namyśli się i nie wróci do mnie po tym do- 
wodzie zaufania, moi ludzie zmiotą go z powierz- 
спі ziemi wraz z jego lalkowatą dziewczyną i jej 
idjotycznym ojcem. Ale nie będzie mógł teraz o 
mnie zapomnieć i wróci z pewnością. Nie może zo- 
stawić bezbronnej kobiety samej jak psa. — I za- 
śmiała się złośliwie na myśl, jak zręcznie wywiodła 
go w pole zwichniętą rzekomo nogą. 

Jim bynajmniej nie oddawał się złudzeniu, że 
Miriam dobrowolnie rozstała się ze swym skarbem, 
Wiedział, że jest to jakiś podstęp i postanowił śle- 
dzić ją do końca. 

Około południa wydostał się na szczyt góry. A 
gdy rozpoczął drogę wdół po drugiej stronie stoku, 
i ujrzał swoją chatę i dom Goffa, wydał głośny ra- 
dosny okrzyk, Dojrzał dwie malutkie postacie na 
wybrzeżu. Jedną z nich był mężczyzna i nawet z tej 
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odleglości Jim poznał, że nie był to ojciec Barbary. 

— Wróć się, Jimie — mruknął i zatrzymał się, 
aby znaleźć odpowiednią kryjówkę dla swego skar- 
bu. Chętnie przypuściłby do sekretu Barbarę. Ale 
ten obcy czlowiek... 

Pospiesznie naznaczył miejsce, w którem pod 
plaskim kamieniem ukrył perły, i już z próżnemi 
rękoma schodził ku wybrzeżu. W połowie drogi uj- 
rzał Barbarę, która wybiegła na jego spotkanie, i 
odpowiedział jej głośnym powitalnym okrzykiem. 
Stracił ją z oczu, gdy zagłębiła się w pas zarośli, 
skoczył więc również w gąszcz, aby się z nią spo? 
tkać. 

Pochwycił dziewczynę i podniósł w górę, jak 
dziecko potrząsając nią, nazywając kozą i dzidziu- 
siem i nadając jej wszystki przezwiska, jakie tylko 
przychodziły mu na myśl, a któremi tak często jej 
dawniej dokuczał. Aie tym razem Basia wcale nie 
była rozgniewana, lecz bardzo dystyngowanym to- 
ne: : prosiła, by postawił ją na ziemi. Odwróciła od 
niego rozpromienioną twarzyczkę, lecz zostawiła 
w mocnym uścisku ciepłą łapkę. 

„Wrócili na wybrzeże ręka w rękę, a w chwili, 
gdy wynurzyli się z gęstwiny, tu Gurney znalazł 
się twarz w twarz z nieznajomym i zdumiony sta- 
nął jak wryty. Barbara wlepiła w obu mężczyził 
ogromne, zdziwione oczy, 

— Pan Lynn? Ojoj! — przywitał się po swo+* 
jemu Jim. Na twarzy jego malowała się radość. Wy- 
ciągnął rękę. А 

— Cieszę się, że pana widzę, panie Gurney —. 
odrzekł Lynn, ukrywając wrażenie pod ultraoficjal- 
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niech zmieni wodę w zbiornikach. То zajmie ich 
tak długo, że tymczasem noga wydobrzeje. Jestem 
pewny, że zwichnięcie nie jest bardzo silne. Ja 
muszę teraz pójść do domu, a gdy wrócę, spodzie- 
wam się, że cię już tu nie zastanę. Zrozumiałaś? A 
teraz, korzystając %z tego, że służąca wyszła, powiedz 
mi, gdzie są perły, o których wspominałaś.  Zajmę 
się niemi. 

Jim spodziewał się, że jeżeli Miriam udawała 
zwichnięcie nogi, żądanie to na pewno zmusi ją do 
zrzucenia maski. Leżała spokojnie, nie objawiając 
wcale gniewu,. i patrzyła па niego z taką uległo- 
ścią, że znów doznał podziwu dla jej sztuki aktor- 
skiej. 

— Czy musisz mnie opuścić, Jimie? — zapyta- 
ła spokojnie, — Wszak powiedziałam ci, że wszyst- 
kie moje skarby są twoją własnością, jeżeli tylko 
powiesz słowo. Weź je. Weź wszystko. Ale weź 
mnie także. Powiedz mi, dlaczego teraz właśnie 
musisz odejść ode mnie? 

— Zaniosę perły do swojego domu, aby je tam 
bezpieczniej przechować, — Uśmiechnał się zu- 
chwale. — A potem wrócę tu, aby oczyścić zatokę 
od tych twoich drabów. Dlatego właśnie radzę ci 
zwiać zanim zabawa się rozpocznie, bo mi cię tro-- 
chę żal. Mogłabyś być królową, gdyby natura nie 
uczyniła z ciebie djablicy. 

Zaśmiała się i ona z kolei, dźwięcznym, weso- 
łym śmiechem, jak dziecko, Gdy tak leżała napo- 
zór bezradna, wydawała się niewinną, skrzywdzo- 
ną przez okrutnych ludzi istotą. 

— Jimie — mówiła słodkim melodyjnym głos 
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Rumunja 15,15, Wiedeń 359.75, Berlin 
606.25, 
OBROTY PRYWATNE. 
Lwów, 16. października. 

DEWIZY: Dol. amer. 8.97.50—8.98.00, 
dolary kanad. 8.90.00—8.91.00, korony 
czeskie 0.26.25—0.26.50, franki francus. 
0.35.00—0.35.10, franki szwajc, 1.73.00— 
1.73.50, funty szterl. 43.40,00—43.60.00, 
Leje 0.05.00—9.05.25, Szylingi 1.25.50— 
1.26.00, Czerwońce 7.50.00-—8.00.00. 

ZŁOTO: 20-kor. 36.50.00—36,60.00, 20- 
frank. 34,30.00—34.50.00, 10-rub. 46.00.00 


do 46.40.00. 
—— 
KĄCIK RADJOWY. 
PROGRAM AUDYCJI RADIOWYCH. 


Czwartck, dnia 16 października 1930. 


LWÓW 11.58 Transmisja sygnału 1 
hejnał. 12.10 Transmisja z Warszawy: 
„O czem wiedzieć powinna dobra gospo- 
dyni“ pt.: „Co można z kuchni włoskiej 
zastosować u паз“ — wygl. p. Elżbieta 
Kiewnarska. 12.35—14.00 Transmisja kon 
certu szkolnego z Warszawy. 14.00-16.45 
Przerwa. 16.45 Koncert z płyt gramofono» 
wych (Muzyką ludowa). (Gramofon i pły 
ty z firmy Kaim i Syn we Lwowie, ul. 
Kopernika 11. 17.15 Transmisja z Kato- 
wic: „O śląskiem sercu“ — opowie p. 
Jerzy Langman. 17.45 Transmisja z War- 
szawy: Koncert solistów: Wykonawcy” 
Dyr. Józef Ozimiński (skrz.), August Wi- 
śniewski (baryton) i prof. Ludwik Ur- 
stein (akomp.). 1. M. Br. Fantazja szkóc- 
ka. а) Wstęp. Adagio cantabile, b) АПе- 
Bro. Andante sostenuto. с) Allegra guer- 
riero — odegrają pp. dyr. Ozimiński i 
prof, Urstein. 2. a) L. Różycki: Arja Bra- 
nickiego z П. aktu op. „Casanowa“, b) 
Wł, Żeleński: Arja геа ZE aktu op. 


„Konrad Wallenrod“ odśpiewa р. Wi- 
Śniewski 3. a) K. Szymanowski: Ro- 
mans, b) A. Andrzejowski: Al'antique. 


c) J. Hubay: Walce starowiedeński „Pęk 
bzu“ odegrają рр. dyr. Ozimiński i prof, 
Urstein. 4. a) U, Giordano: Arja Gerarda 
z I. aktu op. „Otello“ odśpiewa p. Wi- 
śniewski. 18.45 Rozmaitości, komunika- 
ty oraz koncert z płyt gramofonowych. 
19.10 Transmisja giełdy rolniczej z War- 
szawy. 19.25 Dalszy ciąg rozmaitości. Ko 
munikat Ligi Samowyst. Gosp. 19.35 
Transmisja z Warszawy: Prasowy dzien- 
nik radjowy. 19.50 Koncert z płyt gramo- 
fonowych. 20.000 Transm. z Warszawy: 
Fejleton pt.: „Boczna antena* wygłosi 
Bruno Winawer. 20.15 Transmisja z War 
szawy: „Pogadanka techniczna”. 20.30 
Transmisja z Krakowa: Koncert wieczar- 
ny poświęcony muzyce italskiej. Wyko- 
nawcy: Michał Wikliński (tenor), Marja 
Bielecka, artystka opery pol. w Kałowi-- 
cach, Zofja Adamska (wioloncz,), akom- 


panjuje dyr. Stefan Barański. 1. a) Pucci- 
ni: Arja z op. 


„Turandot“, b) Giordano: 


Arja 2 op. „Fedora“ — p. M. Wikliński 
2. Verdi: a) Arja z op. „Bal maskowy*, 
b) Arja z op. „Alda“ — р. M. Bielecka, 


3. a) Enrico Bossi: Romanza, b) d'Ambro 
sio: Canzonetta — p. Zofja Adamska. 4, 
Ponchielli; Arja z op. „Gioconda“ — p. 
M. Wikliński. 5. Verdi: a) Arja т op. 
„Trubadur“, b) Arja z op. „Siła przezna- 
czenia — p. Marja Bielecka. 6. a) Tirin- 
delli: O primavera, b) Parrocchla: Sorri- 
so o baci — p. Wikliński, 7. Vivaldj: So- 
nata e-moll — pp. Zofja Adamska (wlo- 
lonczela) i p. Melanja Sacewicźowa (forte 
pian). 8. Puccini: Duet z op, „Tosca“ pp. 
Marja Bielecką i Michał Wikliński, 24,30 
Słuchowisko z Warszawy: „О1-ѕопі-Кіѕай“ 
nowela Wacł. Sieroszewskiego zradjofo- 
nizowana przez Maksymiljana  Weroni- 
cza. 22.15 Transm. z Warszawy: Pieśni 
rosyjskie w wykonaniu Adeliny Czapskiej 
przy fortep. prof. Ludwik Urstein. а) М 
Bałakirew: Pieśń gruzińska, b) P. Czaj- 
kowski: Nie pytaj mnie, с) $, Sachuow- 
ski: Wiosna, d) Rimskij-Korsaków Pieśń 
żydowska, e) S. Rachmaninów: 1) Wśród 
ciszy mrocznej nocy“, 2) Wiosenne wody, 
22,50 Transmisja komunikatów z War- 
szawy, 23.00—24.00 Transmisja muzyki 
tanecznej z Warszawy. 

LONDYN 20.55 Koncert radjoork. 
wojskowej. HAMBURG 19.30 Wieczór 
Schuberta. 21.00 Walce wiedeńskie, BER- 
LIN 21.00 Koncert kameralny w wyk 
kwartetu „Pro Arte“. SZTOKHOLM 20.00 
Walce wiedeńskie. 22,15 Astrid Berwald 
ifort.j. RZYM 20.35 „Don Pasquale“ ор. 
w 3 aktach Donizetti'ego. PRAGA 20,00 
Koncert symfon. Filh, czeskiej. OSLO 
20.30 Recital Roberia Soetensa (skrz.) 
WIEDEŃ 19.35 Występ śpiewaka Fritza 
Wolffa. 20.30 Premjera „Kunstlerblutt'* 
operetka w 2 aktach z prologiem Edm. 
Eyslera. RYGA 19.03 „i001 Noc“ operet- 
ka'w 2 aktach J. Straussa, BUDAPESZT 
19.30 „Wesele w karnawale“ opera kom 
w 3 alitach Poldin:egc, 


Sanatorium, ЅАМАТО' 
Dra ALEKSIEWICZA 
w IWONICZU — Podkarpacie. 
Leczenie chorób kości, stawów. — Gru- 


żlica kostna i gruczolowa. Cały rok 
otwarte. — Żądać prospektów. 


Specjalista chorób kobiecych i akuszer 


Dr. SCHW EGER 
al. Sobieskiego 9, tel. 31-90 
przyjmuje całodziennie 


6714-24 


z dnia 17. nażdziernika 1831 


POSADY: WOLNE 
POTRZEBNY pomocnik gorzelany. Wa- 
runki i odpisy świadectw proszę adre- 
sować: Zarząd gorzelni Grocholice, p. 
Opatów-Kielecki. 9216 


50 PROC. więcej 
sadzie zarobić może każdy, Pocztówka 
wystarczy. Gdynia, skrytka poczi. 4. 

8988-8 


niż na przeciętnej po- 


CHCESZ otrzymać posadę? Musisz u- 
kończyć kursy fachowe koresponden- 
cyjne im. profesora Sekułowicza, War- 
szawa, Żurawia 42. Kursy wyuczają 
listownie:  buchalterji, rachunkowości 
kupieckiej, korespondencji handlowej, 
stenogratji, nauki handlu, prawa, ka- 
ligrafji, pisania na maszynach, towa- 
roznawstwa, angielskiego, francuskie- 
£0, niemieckiego, pisowni, gramatyki 
polskiej, oraz ekonomji. Po ukończe- 
niu świadectwa. Żądajcie prospektów 

8729-14 


PENSJONAT „Victoria“ w Zakopanem, 
ul. Szpitalna przez cały rok ctwarty, 
uroczo położony паа Zakopianką u 
stóp Gubałówki, poleca pokoje ze sło- 
necznemi werandami z całodzieanem 
utrzymaniem lub osobno. Domowa, 
zdrowa kuchnia, pokoje zaopatrzone 
piecami, łazienka w domu. Ceny ч" 
zwykle umiarkowane. 

‚ 4907 


POSADY POSZUKIWANE 


RUTYNOWANY kucharz z długoletniemi 
świadectwami poszukuje posady F. So- 
Kulski, Żydaczów. 8995-8 


OSOBA w średnim wieku przyjmie posa 
dę jako pomoc do prowadzenia gospo- 
darstwa pani domu, do opieki nad 
dziećmi, do pomocy przy nauczaniu 
dzieci i każdego zajęcia domowego. Ła- 
кате zgłoszenia na adres: Księgarnia 
Polska, Lwów, ul. Akademicka. 


9144-2 
ENERGICZNY ustosunkowany przyjmie 
administrację realności za skrom- 
nem wynagrodzeniem. Poważne refe- 
rencje. Łask. zgłoszenia Lwów, skrytka 
pocztowa 327. 9188-2 
R a a ———— -ij 
BIURO Marji Rechter, Lwów, Chmielow- 
skiego 9. telefon 6024. poleca nauczy- 


cielki z konwersacją francuską, nau- 
czycielkę żydówkę, bony, а, 


niemowląt. 9201 


St. 15 


FRANCUSKA poszukuje posady. Wiado- 
mość biuro Kostiuka, Kopernika 19. 


9187 
NAUKA iWYCHOWANIE 


WPISY NA KURS MASAŻU 
w Lecznicy Dra ALEKSIEWICZA, 
Lwów, ul. Friedrichów 2. 
Początek nauki 5-go listopada. 


W SZKOLE TAŃCÓW Н. BRYSIOWEJ 
IRAUTHOWEJ, Mickiewicza 28, przyj- 
mują wpisy codziennie od 5 do 8 wie- 
сабг. 9002-1 


MANDOLINY, GITARY lekcje, wynik rę- 
czy, plac Bernardyński 12. 9093-10 
Д 


LEKCJI fortepianu udziela, przygotowu- 
je do konserwatorjum absolwentka kur- 
ów koncertowych u prof. Kurza i 
Friedmana. Zgłoszenia popołudniu: pl. 
Jura 7. I. p. 9199-2 

0-4 

ROZPOPCZYNAM KURS kroju i szycia 
sukien damskich, bieliźniarstwo, w 24+ 
kres wchodzące wszelkie roboty ręczne 
uczenic z prowincji przyjmuję z całem 
utrzymaniem z nauką za 150 zł. mie- 
sięcznie. „Jolanda“ Staszica nr. 8, II. 
p. Równocześnie przyjmuje się wybija- 
nie wzorów. 


MIESZKANIA: SKLEPY 


5 POKOI, kuchnia, z największym Кош” 
fortem, ewentualnie z luksusowem u- 
rządzeniem, tylko dła bardzo majęt- 
nych w okolicy ul. Ujejskiego zaraz do 


wynajęcia. Zgłoszenia: „Wspaniały 
komiort', Administracja „Porannej*. 
9207-2 


ELEGANCKIE, słoneczne mieszkania 2 
do 7 pokoi, okolica Politechniki, do od- 
najęcia. Biuro Inżynierów, Słowackie- 
go 16, П. р. 9075-2 


DO KINA „PALACE“ 


ZA DARMO 
MOGĄ DZIŚ PÓJŚĆ: i 


SANETRA TADEUSZ, Hofmana 8. 
WAHRSAGER M., Granwaldzka 3 
ATLAS A., Chrzanowskiej 3. à 
ŁOWICKI J., Gliniańska 5 
BAŃKOWSKA ROZALJA, Okólskiegi 
1. 4. 
FINGER ANTONI, 3. Maja 20. 
KÖHLER STANISŁAW, Gródecka 111. 
SIGEL SALOMEA, Zniesienie. 
ŚLIWIŃSKI, Pijarów 40. 
BIAŁECKI KLEMENS, Rycerska 37. 
Bilety do odebrania od 12——1.30 
w a LE ср 


24) 


(Przedruk TETA ) 


EJ w Б? z legendą. анча miejscowe pe: Z дийл, Ponie pan sobie Чуб, 2е 
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H.S.BANNER 


CZERWONY-KOBRA | 


AUTORYZOWANY - PRZEKŁA 
ZANGIELSKIEGO 
а. 
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Ale Piotr zobaczył ją przed odjazdem jeszcze 
raz. W chwili, gdy pociąg miał już ruszać ze stacji. 
wpadła do jego przedziału jak huragan. 

— Dwie pamiątki wyrzucija zadyszana, 
wpychając mu w rękę płaski pakiet. — Fotogra- 
fja t.... 

Pochyliła się szybkim, niespodziewanym ru- 
chem i pocałowała go w usta, Wyskoczyła na peron 
w chwili. gdy pociąg był już w biegu, 

* 

Życie w Samarangu okazało się przemiłą nie 
spodzianką, a Chandi, letnisko górskie, istnym ra- 
jem. Wszystkie bungalowy Europejczyków otoczone 
były ogródkami, nie brakło klubu, placów do golie 
i tennisa oraz koni wyścigowych. 

Piotr słyszał dużo o koterjach towarzyskich i 
luźnej moralności Wschodu. Wiedział, że kobielx 
traktowały się nawzajem podłue skali dochodów 
swoich mężów i dzieliły na wstrętne snobistyczne 
grupy, połączone wspólną cechą histerycznej zmy 
słowości. 

Ale przekonał się, że rzeczywistość nie zawsze 


przedstawiło mu się ze zdecydowanie sympatycznej 


strony, jako maleńkie społeczeństwo, złożone z lu- 


dzi najrozmaitszego pokroju, stanowiska, zamożno- 
oi i wychowania. Krążyły coprawda plotki. i tu i 
ówdzie „odchodził“ flirt, ale wszystko to miało cha- 
vakter nieszkodliwy. 

Biedni powieściopisarze muszą żyć — zauwa- 
żyła z charakterystycznym uśmiechem pani Whayle. 

Byla to pierwsza niedziela Piotra w Chandi. 
Santborough. dyrektor i prezes firmy, wydawał za- 
wsze z rana w niedzielę przyjęcia cockłailowe, na 
które przychodził. kto chciał, Pani Whayle zagar- 
nęła Piotra dla siebie. Była to tłusta, czterdziesto- 
nięcioletnia, otwarcie utleniona kobieta, z ciętym 
ięzykiem i złotem sercem. 

Ja sam zamierzałem kiedyś zostać powieścio- 
oisarzem — uśmiechnął się Piotr. 

— Wartoby było o tyle, o ile pan posiada spe- 
“јату, powieściopisarski rodzaj wyobraźni — od- 
narła pani Whayle — ale pan na to nie wygląda. 
Aby przedstawić przekonywujący obraz angielskie- 
“o dżentelmana — przekonywujący dla najważniej- 

'aj katasorji czytelników fo jes! dla maszynistek 
+ podlotków — trzeba byś samemu cudzoziemcem 
niezupelnie dżentelmanem. — Połkneła z apety- 
‘ет kawałek zimnego mięsa і ciągneła dalej. 

— Przykra to rzecz, że my mieszkańcy tropi- 
Lainych kolonji musimy dostarczać strawy ducho- 
wej tym. co zostali w ojczyźnie. Czytając przeciętną 
-owieść o Wschodzie, odnosi się wrażenie, że my 
tu nie nie robimy, tylko upijamy się i łamiemy je- 


zastanie tu same lekkie kobiety? panie Compigne? 

Mówiąc to podniosła brwi i zagłębiła zęby 
w pieczeni. Piotr wstrzymał się z trudem od śmie- 
chu. Obraz pani Whayle, jako „lekkiej“ kobiety był 
zbyt groleskowy, 

— Nie — odpowiedział, — Nigdy nie daję zu- 
pełnej wiary drukowanemu słowu. 

— Och! Niech mi pan nie sprawia zawodu — 
zaprotestowała tłusta dama. — Na pewno przypusz- 
czał pan, że wszyscy biali żyją tutaj z tubylczemi 
|kobietami. Proszę się przyznać. 

— Ależ nie — skłamał Piotr, kłóry się tego 
rzeczywiśrie spodziewał. 

— Nie? — wykrzyknęła rozczarowana kobieta 
i nagle się rozpromieniała. — Raz przyjechał z Eu- 
ropy pastor — zachichotała — nie powiem, dokąd 
i kiedy i jak się nazywał, ale to historja autenty- 
czna. Wkrótce po przyjeździe jeden z plantatorów 
zaprosił go na obiad. „Chciałbym pana o coś zapy- 
аб“ — rzekł padre do gospodarza, gdy podano ka- 


wę i likiery — „ale prosiłbym © szczerą odpo- 
wiedź". „Proszę“ — rzekł zaintrygowany plantator. 
„Otóż* — wykrzyknął pastor — „chciałbym wie- 


dzieć, czy pan ma w domu malajską kobietę“. „Nie 
mam“ — odparł plantator. „Jaka szkoda, że mnie 
pan wcżeśn:ej nie poinformował. Byłbym panu do- 
starrzył”. Tak. może się pan uśmiechać, młody czło- 
wieku, ale tak było. Cha! cha! cha! 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


` 
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NIE PRZEPŁACAC!! 


KUPNO: SPRZEDĄŻ. 
MATERACE SOLIDNE - TANIO 


własny wyrób 


Lwów, Batorego 2. 7834 
2—52 
FORTEPIAN аоѕкопаіу znanej wiedeń- 

kiej marki 1000 zł. „Dom Chopina", 
Lwów, Sykstuska 11. Długoterminowe 
spłaty. 9178-8 

KK ——.——————————— 
GABINET męski mahoniowy, oraz jasną 
sypialnię kawalerską sprzeda okazyj- 
nie „Lamus, Romanowicza 10. 9171-5 


OKAZYJNA sprzedaż parcelki przed Zie- 
loną rogatką, Obertyńska 8—6. 9134-3 


DRZEWKA OWOCOWE, róże, porzeczki, 
maliny, morele, bzy. morwy, sprzeda- 
je, Szkoła Ogrodnicza za rogatka Za- 
marstynowską. 9088-10 


SCHWEIGHOFERA - HOFMANNA FOR- 
TEPIANY, PIANINA, HARMONJE po- 
leca wyłączne zastępstwo: „MONIU- 
SZKO*, Zimorowicza 10. Ceny i wa- 
runki bardzo przystępne, 8998-6 


DRZEWKA OWOCOWE zdrowe, silne: 


róże krzaczaste 1 t. p. po cenach naj- 
niższych polecają na sezon jesienny Za- 
kłady Ogrodnicze Józefa ksiecia Sapie- 
hy, p. Oleszyce k. Jarosławia. Cenniki 
gratis. 


9206-3 


WROCILAM z zagranicy. Wszelkie nowo- 
ści w bieliźnie osobistej, pościelowej, 
stołowej, jakoteż firankach i kapach па 


składzie. Wanda Gilowska, Koralni- 
cka 6. 9195-3 
—— e 
PRZEPROWADZKI,  trausporty mebli 


wykonuje fachowo punktualnie spedytor 
* Latt, Zygmuntowska 11. 9170 
hann 
MEBLE Sypialnie, Jadalnie, Salonowe, 
biurowe, kuchenne, solidne poleca — 
Spółka Rzemiosł, -Miejska Wystawa, 
Lwów, plac Halicki 10 w podwórzu. 
8944-10 


WEŁNY na płoszcze Í suknie damskie za 
połowę ceny dotychczasowej kupi Pani 
u Altonsa Uwiery, Lwów, pl. Halicki 
14 Proszę się przekonać. 8783-15 


KAPELUSZE żałobne, ceny przystępne, 


poleca Topolnicka, Pasaż Mikolascha I. 
piętro. 8795-4 


HU MOR. 


W SZKOLE. 

— Widzicie dzieci, tutaj znajduje się 
wielka pustynia.. A co to jest pustynia? 
Aby to sobie uzmysłowić, wyobraźcie s0- 
bie wielki, wielki las... bez drzew! 


AUA EIA UURANNA 


Małopolski Zwiazek Mleczarski 


PŁASZCZE, SUKNIE, 
TRYKOTAŻE poleca 


A Unia id. paźaziernika 1580, 


ul. 29 Listopada 1. 21 Telefon 19-51 
sprzedaje masło, mleko pasteryzowane, Śmietanę, sery, miód i t. p. 
włacysław Weber | we własnych sklepach przy ul. Na Bajkach I. 27, Małeckiego I. 1, 
Piekarska I. 15, Podiewskiego 1. 1, Zybilkiewicza I. 5a 


i Janowska 1. 74., Mickiewicza 26. 


ści składowe i przy- 
Богу  radjotechni- 
czne poleca po ce- 
nach konkurencyj- 


9-02 


Dobre Maszyny do 


nych 1 na dogo- szycia 
dne warunki spłaty. z fabryk swiatowej 
sławy, oraz części 


składowe do nich ku- 
pisz najlepiej, naj- 
taniej na dogodne 
spłaty HURTOWNIE DE- 
TAILICZNIE w składzie 
fabrycznym 


VIOLIN i TISSER 


Lwów; Bernsteina 1 
Telef. 20-51. 
Prosimy oglądnąć 
nasze wystawy przy 
ulicy Kazimierzow- 
skiej 28. Nasze war- 
staty rep. przyjmu- 
ją maszyny do szy- 
cia do naprawy. 
Zdolni agenci 
w miastach Malo- 


M | | 
ФП 
iE 


Dzia? Вай]ошу 
Lwów, 


Kopernika 5. 
Telef, 8-59. 
Fachowa obsługa. 
Informacje i pora- 
dy bezpłatnie. 9234 


dla wszystkich 
Radjoaparaty, czę- 


INSERUJCIE polski poszukiwani 
W „GAZECIE na dobrych wa- 
PORANNEJ“. runkach. 2008 


UNIEWAŻNIA zgubioną książeczkę woj- 
skową Piotr Pawliszyn, rocznik 1895 P. 
K. U. Drohobycz. 9141-3 


PRZEPISYWANIE i powielanie prac., 
korespondencji, cenników. CST, Pasaż 
Mikolascha. 8193-30 


WYTŁACZAM desenie na aksamitach 
i płaszczach pluszowych nawet sta- 
rych zniszczonych, odświeżam, елу- 
szczę, przerabiam. Wolańska, Lwów, 
Sobieskiego 12, tel. 17-04. 7170-2 


ZIOŁA LECZNICZE według przepisów 
sławnych lekarzy, przeciw churobom 
żołądka, kiszek, płuc, nerwów, wątro- 
by, nerek, pęcherza — hemoroidom — 
upławom, obstrukcji, kamieniom żół- 
ciowym, kaszłowi, astmie, blednicy, 
sklerozie, artretyzmowi, reumatyzmowi 
etc. Żądajcie bezpłatnej broszury po- 
uczającej! Adres: Liszki — Apteka. 

i 7622-9 


ТЕРПЕ MYSZY POLNE 


FOSFORANEM CYNKU 


środkiem niezawodnym 


JÓZEF KARRACH 


Lwów, Kościuszizi 18. ` 
WSKAZÓWKI I POUCZENIA DARMO I OPŁATNIE. 


| OGŁOSZENIE. 


9113 


9133 


Dia reklamy! Ograniczona ilość! il 


Odbiornik radjowy 1 lampowy, 1 p. słucha- 
wek, 1 baterja anodowa, 1 akumulator 4 volt za cenę 
zł. 100. — Odbiornik radjowy 2 lampowy 
odbierający wszystkie stacje europejskie, 1 głośnik, 1 ba- 
terja anodowa, 1 akumulator 4 volt. za cenę zł. 190. 
SENZACJA! Odblornik 3 lampowy do sieci (bez 
baterji i akumulatora) wyłącza stację łwowską i odbiera wszyst- 
kle stacje europelskle za cenę Zł. 580 sprzedaje firma 


NORBERT ARNOLD Lwów 


uł. Jagieliońiska © Telef. 75-05. 


SZKŁO, PORCELANĘ, KRYSZTAŁY 
poleca ALEKSANDER ONYŚKO 


ul. Kalicka 20. (rog Wałowej) Tel. 69-75. 
8287 


Pralnia „ala Paris, 
Pasaż Hnusmana 6 


pierze bieliznę, oraz czyści i farbuje 
wszelką garderobę chemicznie po cenach 

z umiarkowanych. 8427-15 
z) 


Kempa Franciszek, urodzony 4. X. 
1868 r. w Kawęczynie, pow. Łukow- 
skiego, Wacław, urodzony 9. VIII. 1897 
r. w Rurach Jezuickich, pow. Lubel- 
skiego i Bolesław, urodzony 15. VII. 
1904 r. w Snopkowie, pow. Lubelskie- 
go — wnieśli prośbę o zezwolenie na 
zmianę nazwiska rodowego Kempa na 
nazwisko „Krempiński”. 

Urząd Wojewódzki Poleski podaje 
powyższą prośbę do powszechnej wia- 
domości z nadmienieniem, że w myśl 
art. 4. ustawy z 24. X. 1919 r. o zmia- 
nie nazwisk (DURP. Nr. 88 poz. 478), 
oraz par. 1. rozponz. Min. Spr. Wewn. 
z dn. 11. X. 1928 (D. U. R. Р. Nr. 98, 
poz. 828) wolno przeciw jej uwzględ- 
nieniu wnieść do Urzędu Wojewódz- 
kiego w Brześciu, umotywowane za- 
rzuty, które podać należy w przeciągu 
dni 90-ciu od dnia ogłoszenia w „Mo- 
nitorze Polskim“ i innych prywatnych 
czasopismach. 

Za Wojewodę 


Leon Ziegler 
Naczelnik Wydziału Admin. 


9213 


Nr. 9371 


Centrala konfekcii damskiej B-cia KAREL 


Lwów, Jagiellońska 7. -- Filja: Stanisławów, Pasaż. 


, Mie czyńcie 
ЖБД 
tów ze 
zdrowiem! 
„Nie dajcie 
ў się na nic in- 
М nego, rzeko- 
Emo równie 
dobrego, na- 
marka wypró- 


r4 È чү 


mówić. — „„ӨЮЕА“ to 


bowana w ciągu dziesiątków lat, 8505 

[cc "m 

an — т в 
ze na zamówienie 


gotowe 


i UTRA i przeróbki 


poieca Firma 


F. i J. LUBELSCY 


LWÓW, RUTOWSKIEGO 5. Telef, 48-70 


42 lat istniejąca. 8157 
—— 


WIEDEŃSKA 


pracownia tapicersko - dekoracyjna 


Jana Orinera 
Lwów, Sykstuska 44 
wykonuje specjalne meble klubowe ora: 
wszelkie roboty w zakres tapicersko — 
dek. wchodzące, według wzorów krajo- 


wych i zagranicznych. 
AEAT, 


POŃCZOCHY - SKARPETKI 


RĘKAWICZKI - - - - DODATKI DO KRAWIECZYZNY 
poleca po cenach b. niskich 9172 


JÓZEF PAWŁOWSKI, Wałowa 5. 


MEBLE 
sypialnie, jadalnie, salony oraz pojedyń- 
cze sztuki, jakoteż tapicerowane, sprze- 
daje za gotówkę i na dogodne spłaty od 
1696 r. istniejaca firma 


Szariotta CZ YSZ 


naprzeciw Katedry. 
m 

FUTRA konuje nowe í prze- 

rabla na nalnowsze 

fasony — były długoletni współpra- 

cownik firm krajowych i zagranicznycł 

po cenaci umiarkowanych 885( 


Franciszek Ilnichki 


Legjonów 3. — Lwów — Szajnochy 2, 
(w podwórzu) (w podwórzu) 


Wiercenie studzień 


wykonuje tirma 9088 


FELIKS SĘKOWSKI Lwów, 


Л. Lwowskich Dzieci 44, Tel. 44-57. 
MEBLE МА RATY! 


Jadalnie, sypialnie 
poleca znana firma 
MUNZERA 
‚ Telefon 67-91. 


męskie i damskie wy: 


Rejtana 4. 


Firma KANARION 


poleca kanarki harceńskie po 20, 25, 30 
i 40 zł., klatki, akwarja, rybki złote, my- 
szki białe, żółwie, oraz wyśmienitą mie- 
szanke dla kanarków z oczyszczonych 
nasion. 
DUSZYŃSKI ADAM 
Zimorowicza б. 


CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy (szer. 30 mm.) ogłoszenie zwykłe zn tokstem 15 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.;, na- 
desłane 40 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) po kronice 45 gr.. za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm. w tekście (kronika, re- 


pertuar) 55 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 100 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer 60 mm.) па 
70 gr., drobne ogłoszenia za słowo 10 gr.. kupno i sprzedaż za słowo 12 


ięrwszej stronia 


gr., matrymonialne, korespondencje i prywatne za słowo 12 gr., dla potrzebujących 


pracy lub posady 3 gr. Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za gotówkę. Cała sirona ogłoszeniowe 300 zl, cała strona tokstowa 600 zł, cała strona pod na- 


główkiem (1-sza) 700 zł. Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe. Za ogłoszer'a w miejscu zastrzeżonem, 
25 proc. Odpowiedzialności za terminow druk nie przyjmujemy. I 
8 łamów (szpalt), tekstowe 4 łamy (szpalty). 


i ZA ogłoszenia osobno stojące I bez numeru doliczamy 
orta przekazów nie Donifikujemy. — UWAGA: Kolumny ogłoszeniowe są podzielona na 


т 


Z drnkarni Wydawnictwa „Gazoty Porannej', Ska z ogr. odp. pod zarz. J. PŁOCKIEGO we Lwowie. — Ойр. redaktor STEFAN KRZYŻANOWSKI 


